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Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 


Przymierze Mussoliniego w walce z masonerią. 


Rząd włoski, pozbywszy się |pionej w czambuł. 


resztki liberałów, i zamknąwszy 
się w gronie prawowiernych, za- 
przysiężonych faszystów, wszedł 
na drogę energicznych decyzji. 
Dęcyzje te przed ostatnim czę- 
ściowym kryzysem nie mogły 
najwidoczniej wyładować się z 
powodu hamulca, jaki w obrę- 
bie rządu i większości rządo- 
wej w parlamencie stosowali 
liberałowie: obecnie, zwolniony 
od hamulca, faszyzm chce dać 
Włochom miarę tego, do cze- 
go naprawdę jest zdolny, 

Na czoło decyzji, powżiętych 
przez rząd Mussoliniego, wy- 
suwa się decyzja wypowiedze- 
nia stanowczej,  nieubłaganej 
walki istniejącym i szeroko roz- 
gałęzionym we Włoszech lo- 
żóm masonerji. 

Decyzja ta oblekła się w pro- 
jekt zgłoszonego przez rząd 
i przedłożonego parlamentowi 
prawa, mającego zobowiązać 
wszelkie w państwie włoskiem 
stowarzyszęnia, instytucje i or- 
ganizacje do przedłożenia wła- 
dzom bezpieczeństwa swoich 
statutów, regulaminów tudzież 
wykazu imiennego swoich za- 
rządów i członków, 

Krok ten—trzeba przyznać— 
nie znalazł uznania w tych na- 
wet kołach, które do ostatniej 
chwili rząd Mussoliniego po- 
pierają. Zasługuje na uwagę, 
że wystąpił przeciw niemu na- 
wet „Messagero*, dziennik 
rzymski, uchodzący za wyraz 
opimi sfer półurzędowych. 

— Blędem było—mówi bez 
ogródek „Messagera*—wypo- 
wiedzenie i podjęcie przez fa- 
szyzm jeszcze jednej wojny: 
wojny przeciw masonerii, po- 
tępionej bez zasirzeżeń i potę- 


Czyż ma- 
sonerja naprawdę jest tą orga- 
nizacją, knującą: i spiskującą 
przeciw narodowi, za jaką ogło- 
sił ją faszyzm? Nie wiemy, na 
jakich właściwie dokumentach 
opiera rząd swoje przeciwka 
niej oskarżenia. Przypominamy, 
że w dziejach narodowych 
walk o niepodległość i zjedno - 
czenie Włoch masonerja brała 
czynny i chwalebny udział. 
Możnaby przypuścić dzisiaj, że 
międzynarodowy jej charakter 
przeciwstawia się koniecznoś- 
ciom samoistności narodowej. 
Należałoby jednak ustalić uprze- 
dnio, czy masonerja włoska w 
swej działalności zasadniczej na- 
prawdę o interesach swego na- 
rodu zapominała; czy napraw- 
dę, jak chce rząd, wysługiwała 
się interesom obcym? Nie są- 
dzimy, aby można było posą- 


dzać masonerję włoską o stano». 


wisko przeciwnarodowe, zwła- 
szcza w tej dobie, która była 
dobą narodzin taszyzmu. 

— Lecz jeśli masonerja nie 
czyni nic zdrożnego — nastają 
oskarżyciele — to czemu się z 
działalnością swoją ukrywa? 
Czemu jest stowarzyszeniem 
tajnem? 

— Masonerja — odpowiada 
na to przedstawiciel umiarko- 
wanych sfer półurzędowych— 
nie ma ani jednego sekretu wię- 


Trudno wywodom tej umiar- 
kowanej opinji nie przyznać 
słuszności. Możnaby, co naj- 
wyżej, dodać, że to, co ze sta- 
nowis*a politycznego wydaje 
się błędem, ze stanowiska co- 
dziennej praktyki życiowei wy- 
dać się musi niecelowem i bez- 
skutęcznem. 

Wszystkie, istotnie, ofensy- 
wy  przedsiebrane przeciwko 
masonerii, nie osiągały skutku: 
nie zdołały jej zabić. lm bar- 
dziej masonerię się zwalcza, 
item głębsza otacza się ona tai- 
nością, Walka przeto z sekret 
nością w danym wypadku pro- 
wadzi do wzimożenia i pomno- 
żenia sekretów. Ponadto, im 
bardziej ściga się masonerję 
wewnątrz swego kraju, tem 
skwapliwiej wycótywa ona swe 
ośrodki żywotne i kierownicze 
poza kraj ojczysty, ulegając w 
ten sposób wynarodowieniu i 
przewadze tych wpływów, ob- 
cych, które się zamierzało po: 
konać. To zatem, co miało za- 
pobiec złemu, rodzi zło jeszcze 
większe i wyradza się w praw- 
dziwe dla kraju niebezpieczeń - 
stwo. 

Czy rząd faszystowski nie 
widzi tego, ca widzą i rozu- 
mieją rozważniejsze umysły z 
jego własnego otocza? 

Nie rozminiemy się zapewne 
z prawdą, przypuszczając, że 


cej od jakiegokolwiek stronnic-|zna on to wszystko i rozumie. 


twa, pozostającego najzupełniej 
w ramach legalności. Niebez- 
pieczną natomiast wydaje nam 
się dążność do zepchnięcia, bez 
różnicy, całej massonerji w pòd- 
ziemia mroków nielegalnych, 
dążność wytwarzająca w ten 
sposób głębokie rysy w gma- 
chu spoistości narodowej. 


Rozumie szkodliwość i bezce- 
|lowość walki z masonerją. Ale 
jednak na walkę tę pójdzie. 
Pójdzie, bo iść musi. 
Wypowiadając wojnę maso- 
nerji, faszyzm: spłaca weksel 
Watykanowi, a raczej jezuitom, 
| którzy stali się żarliwymi obroń- 


|cami obecnego rządu włoskie- 


go. Weksel ów wystawił Mus- 
solink kościołowi rzymskiemu 
już w .zaraniu swych rządów, 
wzmocnił go zaś nowym pod- 
pisem po katastrofie zabójstwa 
Matteotliego. 


Katastrofa ta wstrząsnęła la- 
tem r. ub. posadami rządów 
taszystowskich i, jeśli nie spo- 
wodowała ich końca, to dla- 
lego, że z odsieczą zachwia- 
nej dyktaturze nadbiegł kler, 
zwłaszcza kler wyższy, usto- 
sunkowany w możnieiszych sfe- 
rach: burżuazji. Wtenczas to 
chwiejacą się gwardję  Muśso- 
liniego wsparła i żądzą nowej 
walki zapaliła gwardja Watyka- 
nu: stara, zahartowana gwardja 
o. o. jezuitów. 


Słusznie podkreśla Prezzoli- 
ni w grudniowym zeszycie kra- 
kowskiego „Przeglądu Współ- 
czesnego“ przyjaźń, łącząca 
Mussoliniego i jednym z naj- 
wybitniejszych członków zako - 
nu jezuickiego, ojcem Tacchi- 
Venturi: przyjaźń ta, nie stano- 
wiąca tajemnicy dla nikogo w 
Rzymie, jest jakgdyby pieczęcią, 
uświęcająca przymierze czarnych 


koszul z czarnymi habitetami ' 
Ale za przymierze trzeba pła- | 
cić. I faszyzm płaci za nie — | 
projektem prawa, godzącego w. 
byt i rozwój masonerii, 


Loże masońskie mogą być! 
czynnikiem obojętnym, mogą 
być czynnikiem dla życia na- 
rodowego Włoch dodatnim. 

Dla zakonu jezuitów są rze*: 
czą bezwzględnie ujemną, szko- ! 
dliwą, wrogą i nienawistą. Jezu- | 
ici .poczytywać muszą imasonerję ' 
za rzecz ujemną i szkodliwą, 
gdyż sami stanowią nie co in- 
nego, tylko taką samą, acz na 
przeciwnej idei opartą maso- 
nerję, która wszelkie na tym 
samym terenie organizacje taj- 
ne, dążące do skupienia w swo- 
ich rękach wpływów, władzy i 
stanowisk, zwalczać musi, jako 
niebezuieczne próby wspólza- 
wodnictwa. 


Faszyzm, powołując do życia 
ustawy majątkowe przeciw świe- 
cekiej masonerji wolnomyśliciel- 
stwa, staje się eo ipso orga- 
nem walki o monopol jezuic- 
kiej masonerji fanatyzmu i wste- 
cznictwą. J. Przemyski. 
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I! Przewrót w biurowości !! 


MASZYNA 


RÓDERTHAL-TRIO 


LINOTYP BIUROWY 
Automatycznie składa tekst, drukuje i sekreguje czcionki. 
Demonstracje codziennie. 


Edward Telatycki 
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— WARSZAWA 
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, Upadek potęgi rosyjskiej nie u- 
wolnił bynajmniej Anglji od groź- 
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o złośliwości wobec Anglii. 


[este ĝo przedsięwzięcia, 


|względem obecna bolszewja stoi 


nej zmory, która nie przestaje za- nieporównanie niżej od caratu i nie 
śrażać jej panowaniu w Azji, — może wprost marzyć o czemś po- 
Wprawdzie dzisiejsza Rosja sowiec dobnem, 

ka, to już nie ten carat Mikołajów| Niemniej jednak nicbezpieczeń- 
i Aleksandrów, który uchodził za stwo rosyjskie dla panowania am- 
największą lądową potęgę świata. gielskiego w Azji nadal istnieje, 
A przecież nawet ów carat w cią- zmieniło tylko postać, gdyż poszło 
gu stuletniej przeszło rywalizacji z|po linji ruchu wyzwoleńczego sa- 
Wielką Brytanją nie odważył się mej Azji, przyśpieszając naturalny 
rzucić jej otwarcie rękawicy i od rozwój samodzielności wśród jej lu 
walki polityczriej przejść do oręż- dów. Znany socjolog i polityk wło- 


mej. Dzisiejsza bolszewja nie posia- | 


da ani części tych sił oraz zasobów 
jakimi mógł rozporządzać carat. A 
wszak wojna zaczepna w Azji prze 
ciw panowaniu angielskiemu w O- 
pinji specjalistów uchodziła zaw- 
sze za przedsięwzięcie bardzo tru- 
dne, wymagające ogromnych środ- 
ków i doskonałej organizacji, gdyż 
bez tego, masy ludzkie, wystawio- 
ne na walkę z dziką przyrodą, na 
brak żywności, a nawet wody, 3y- 
łyby nieomal z góry skazane na 
straszną klęskę, na katastrofę, — 
Rządowi sowieckiemu byłoby zra 
cznie łatwiej spędzić masy ludzkie, 
niż zdobyć się na należyte ich 7a- 


ski Ferrero, rozważając paradok- 
salne skutki wojny światowej, posu 
wa się do twierdzenia, że upadek 
potęgi rosyjskiej.. osłabił pozycję 
Wielkiej Brytanji w Azji. Ta ostat- 
nia, według pisarza włoskiego opie 
rała się nie tylko na sile i uroku 
politycznym samej Anglii, lecz i na 
obawie ludów azjatyckich przed za 
borczością caratu. 

Aby uniknąć zła większego — 
jarzma rosyjskiego, ludy te zgadza 
ły się na zło mniejsze — panowa- 
fr angielskie, Atoli obecnie, sdy 
już caratu i jego groźnej potęgi nie- 
ma, ludy te mają już dosyć panowa 
ma Amglji i jej opieki, Zresztą woj- 


opatrzenie i wogóle na organizację |na światowa sprawiła wielki prze- 


nów — pokazała im naocznie sła- mniej komunizmu, 


Nr. 22 


Niebezpieczeństwo rosyjskie w Azji. 


Bolszewicy wyzwalają uciskąne ludy. A naprawdę idzie im 


Pod tym!wrót w umysłach azjatów i afryka- zjatyckim nie narzuca im bynaj-|rozczarowany co do jednej ś dru- 
ani innych |giej, podnosi hasło panazjatyzmu i 


be strony Europy i jej prestige swych doktryn, lecz stara się grać |przyjmuje chętnie współdziałanie 


sprowadziła do minimalnej wielko- 

ści, 

Na tem podłożu rozwija swą pro zamorskich, Agitacja taka wtóruje 

peśandę i działalność polityka so- własnym praśnieniom i nastrojom 
ietów. Nie idzie ona na tym te- azjatów i oczywiście odnosi sku- 


renie śladami caratu i mie popełnia tek. Rosja sowiecka staje się na- 


na zrozumiałych uczuciach niena- |sowietów. 


| wiści do zaborców i wyzyskiwaczy |dążenia jego i cele mają podstawę 


I trzeba przyznać, że 


realną, Jeżeli zbliżenie z sowieta- 
mi nie obiecuje nic dobrego naro- 
dom eunopejskim, to inaczej ma się 
rzecz z ujarzmionymi udami ma 


jego błędów. Nie wystawia dawne turalną sojuszniczką ujarzmionego| gruncie azjatyckim. Tu sojusz z co- 


$o hasła ks. Uchtomskiego, nie 
przyznaje się do planów opanowa- 


wschodu przeciw Europie zachod-|wietami rosyjskimi ma cel jasny i 
niej. Turcja Kemala-baszy umiała |konkretny. 


nia całej Azji, wogóle nie wspomi- wyciągnąć niemałą korzyść z po-| Zanosi się tedy na nowy rozdział 
na o celach ekspansywnych, zabor |mocy sowieckiej, chociaż ta ostat- historji świata — walkę Europy z 
czych. Pragnie tylko uwolnić Azję|nia nie przekroczyła zakresu dy- Azją, do której w tym wypadku 


od panowania europejskiego i sa-|plomatycznego i nie wyraziła się 
ma z udaną wspaniałomyślnością|w czynie zbrojnym. To był przy- 
zrzeka się w Persji, w Chinach i|kład dla innych, dla całej Azji, Lu- 
gdzieindziej tych przywilejów, któ- | dy wschodnie są przebiegłe i ostro- 
re dawny carat już był uzyskał i|żne; umieją one wyzyskać przy- 
uważał za swe zdobycze, jażń i pomoc sowietów i jednocze- 
Akcja Rosji sowieckiej łączy się |śnie odgrodzić się od ich wpływu 
z naturalnym ruchem tamtejszych |w swem życiu wewnętrznem, 
ludów, z panazjatyzmem, który dą| . Obecnie widownią polityki so- 
ży do obalenia panowania europej- | wietów stają się Chiny, do których 
skiego i otwarcie wystawia has»: [zbliża się Japonja. Namiętnym pro 
„Azja dla azjatów:*, Nie można się pagatorem zbliżenia jest dawny re- 
dziwić ludom azjatyckim, ami tem formator Chin Sun- Jat- Sen, któ- 
mniej mieć im za złe, że chwytają |ry dawnemi laty chciał zreformo- 
pomocną rękę sowiecką, Rząd mo- wać swą ojczyznę przy pomocy 


skiewski w agitacji na gruncie a-| Ameryki i Angli, Obecnie jest on| 


trzeba dodać Rosję. W fantastycz- 
nych pnzeczuciach ten i ów widzi 
już niezliczone zastępy azjatów, 
wyliewające się na Europę. Ale tej 
ostatniej grozi niebezpieczeństwo 
nierównie bliższe i realniejsze, 

Dla zadania Europie, jako rie- 
tropolji świata, śmiertelnego ciosu 
nie trzeba bynamniej żółtego i czar 
nego najazdu — wystarczy wypę- 
dzenie „rasy panującej" z Azji. A 
to w perspektywie najbliższych 
dziesięcioleci nie wydaje się bynaj- 
mniej niemożliwością. 

J. Mazurski. 


Aktualne zagadnienia 


polityki francuskiej. 
Dyskusja nad budżetem min. 
spraw zagr. 
Żądanie anulowania długów międzysojuszniczych 

PARYŻ, 21 stycznia. (Pat.) — Izba deputowanych kontynuowa- 
ia dyskusję nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Ludwik Marrin (blok narodowy) wyraził uznanie dla naczelnych 
linji wytycznych polityki zagranicznej, uprawianej przez obecny rząd. 
Wyraził on ubolewanie, że sprzymierzeńcy przy załatwianiu sprawy 
długów zapomnieli o wielkiej zasadzie solidarności, wyznawanej pod- 
czas wojny, Mówca daje wyraz opinii, że przy regulowaniu sprawy dłu- 
gów należy mieć na uwadze wielkie ofiary, jakie Francja poniosła 
podczas wojny, 

Ludwik Marrin powołuje się na uchwały licznych kongresów so- 
cjalistycznych, domagające się anulowania długów międzysojuszni- 
czych. Ofiary, jakie poniosła Francja, a mianowicie ofiary w ludziach, 
nie mogą być porównane ze stratami materjalnemi, 


Obiektywna polityka wobec 
Watykanu, 

PARYŻ, 21 stycznia. (Pat) — Senator de Mon.ie, omawiając 
na łamach „Journal'a" sprawę ambasady francuskiej przy Watykanie 
zaleca politykę objektywną, wskazując na Czechosłowację, która jest 
mało klerykalną, a utrzymuje swego posła w Rzymie oraz na sowiety, 
które bronią interesów ortodoksyjnych. 

„Oeuvre” uważa, iż Herriot, oddzielając to, co jest ziemskie od 
tego, co należy do dziedziny ducha, kontynuuje tradycję francuską, 

„Ere Nouvelle" zarzuca nuncjuszowi papieskiemu, iż mieszał się 
do polityki wewnętrznej Francji. 

Zdaniem „Figaro”, dla radykałów zniesienie ambasady francu- 
skiej przy Watykanie jest kwestją dogmatu. 


Komisja odszkodowań za dużo 
wydatkuje. 

PARYŻ, 21 stycznia. (Pat) — Według doniesień „Petit Pari- 
sien“, komisja odszkodowań stwierdziła na wczorajszem posiedzeniu, 
że wydatki, dokonywane od 4 miesięcy, t. j. od chwili wejścia w życie 
planu Dawesa, pozostają w granicach maksimum, ustalonego przez 
konferencję finansową. Dla uniknięcia zbytniego zbliżenia się sumy 
wydatków do granic tego maksimum, komisja postanowiła nie powo- 
ływać komisarzy adjutantów dla spraw dochodów od wastawów. 

x 


> a . 7 
Kostarika postanowiła wystąpić 
z ligi narodów 

GENEWA, 21 stycznia, (Pat). — Rząd republiki Kostarika za- 
komunikował sekretarjatowi ligi narodów, że z dniem t stycznia 1925 
toku występuje z ligi narodów. Jednocześnie rząd republ. Kostarika 
oznajmił, że wpłaca do sekretarjatu raty, zaległe w ciągu lat ostatnich, 


JKronika telegraficzna. 


| „LEWIATAN* W KOMITECIE 
EKONOMICZNYM LIGI NA- 
RODÓW. 


(Specjal. służba informac, „Głosu 
Polskiego"). 

W sobotę wyjechał do Genewy 
na kolejną sesję komitetu ekono- 
micznego ligi narodów dr. Edward 
Rose, dyrektor centralnego związ- 
ku gospodarstwa, handlu, przemy- 
słu ; fimansów. 


JUGOSŁAWJA NIE CHCE 
WPUŚCIĆ BOLSZEWIKÓW. 


BIAŁOGRÓD, 21 stycznia (Pat) 
Agencja Avala: Trybunał w Za- 
śrzebiu otrzymał z Moskwy tele- 
gram, proponujący, że międzyna- 
redówka chłopska na miejsce Dą- 
bala, któremu odmówiono pozwo 
lenia na wjazd, gotowa jest wy- 
słać Borowa, jako świadka w 
sprawie Radicza, 


W związku z tym teleśramem 
władze centralne wydały polece- 
nie, aby również Borowi odmó- 
wiono zezwolenia na wjazd, 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEML 


"LONDYN, 21 stycznia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). Donoszą tutaj o nowem 
bardzo silnem trzęsieniu ziemi w 
Transjordanji i Anatolji. Dotych- 
czas stwierdzono zniszczenie 40 
miejscowości, 185 osób jest zabi- 
tych, ogromna masa ciężko ran- 
„nych, 2000 rodzin znalazło się 
jos dachu, 


MGŁA NAWIEDZIŁA HOLAN- 
DJE. 


AMSTERDAM, 21 stycznia, — 
(PAT) Od kilku dni niezwykle 
gesta mgła panuje na wybrzeżu 
Holandji, Od niedzieli ostatniej 
¡żaden statek nie mógł wejść do 
portu amsterdamskiego.Donoszą o 
|kilku zderzeniach statków na 
morzu. 


SOBRANJE ROZPOCZYNA 
OBRADY, 
SOFJA, 21 stycznia, (PAT). — 
Obrady sobranja rozpoczynaja 
się dzisiaj. 


Dr. 
A. Tomaszewski 
powrócił. 45/—] 


| Kontrola ententy 
nad Niemcami. 


| Niemcy gwałcą postanowienia 
traktatu, 
Taka będzie treść noty aljantów. 

LONDYN, 21 stycznia, (Własna służba telegrał, „Gł. Polsk.“}— 
Nota aljantów do Niemiec w sprawie kontroli zbrojeń wysłana będzie 
w przyszłym tygodniu do Berlina, 

Konferencja ambasadorów uzgodniła, na podstawie raportu ko- 
misji kontroli, tex : noty w myśl tezy francuskiej, która stwierdza sze- 
reg fiskrawych pośwałceń postznowień traktatu, szczególnie co do 
utrzy: snia w całosci calej o:grnizacji sztabowej dawnej armji, 


Komisje kontrolną marynarki 
rozwiązano 
BERLIN, 21 stycznia. (Pat) — Jak donosi „Vossische Zeitung" 
z Genewy, sekretarjat ligi narodów otrzymał od konferencji ambasa 
dorów zawiadomienie, że międzysojusznicza komisja kontrolna mary- 
narki w Niemczech została rozwiązana, 
—— 
Przed pogrzebem protokułu 
genewskiego 
Rraktyka i ideały. | 
LONDYN, 21 stycznia, (Własna służba telegraf. „Gł. Potsk.*) == 
„Daily Telegraph“ donosi, że rada ligi narodów nie będzie już obra- 
dowała nad protokułem genewskim, ponieważ rząd angielski nie chce 
się nim więcej zajmować, Rząd angielski zawiadomił dziś urzędownie 
generainy sekretarjat ligi narodów, iż znzeka się udziału w protokule 
genewskim, Jest rzeczą możliwą, że sprawa ta będzie poruszona na 
plenarnem posiedzeniu ligi, 


Niemcy zachowuja dotychcza- 


sową forme rządu. 

BERLIN, 21 stycznia, (Pat) — Kanclerz dr. Luther, odpowiada» 
jąc w reichstagu na pytanie posła Kocha (demokraci), stwierdził, że 
rząd potępia agitację przeciw republice, ale musi zapewnić prawo 
wolności głosu dla obywateli, 

Gabinet postanowił jednomyślnie zachować dotychczasową ior- 
mę rządu Rzeszy i może być dumny z jednomyślności w tej sprawie. 

> z © Dee- 


Układ japońsko-sowiecki 
Podpisanie. Ambasador japoński. 

LONDYN, 21 stycznia. (Własna służba telegraf. „Gł. Polsk.') — 

Z Tokio donoszą, że układ, japońsko - sowiecki został podpisa- 
ny;wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem przez Karachana imieniem Ro- 
sji sowieckiej, a przez japońskiego ministra spraw zagranicznych w 
imieniu Japonii. Równocześnie został powołany do Tokio ambasador * 
japoński w Rzymie Otaja, który obejmie stanowisko ambasadora przy 
rządzie moskiewskim. À 

Japońsko - rosyjskie rokowania handlowe mają się rozpocząć 
| 1-g0 lutego. | 
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„DON JUAN“ 


'22. I, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Pomoc dla teatru i rezygnacja prezydenta 


Sztuka w 3-ch aktach Tadeusza Rittnera. 


Dla  naszkicowania sylwetki 
„Don Juana”, dla odtworzenia i 
przelahia na papier tej uroczej le- 
gendy, tej bajki dziwnej, potrzeba 
by nie kruchej, błyszczącej stalki 
dziennikarza, którą w szybkiej, 
nerwowej, codziennej robocie 
wnet inna zastąpi, potrzebaby 
nie złotego Wattermana: trzeba- 
by już racze igesiego ióra o wy- 
strzępionem skrzydełku, zaschłe- 
go iqkaustu i zżółkiego perga- 
minu. 

Mit o „Don Juanie” jest od- 
wieczny: zrodziła go głęboka tę- 
sknota mężczyzny. za prawdziwą 
wielką miłością, wszechogarnia- 
jącą i wzniosłą. 

Ale w wędrówce swej, w kolej- 
nem przechodzeniu ze szczebla 
na szczebel, w poszukiwaniu tej 
wielkiej miłości, spotyka się na 
wielkim gościńcu życia kobiety, 
których miłość mogłaby dać peł- 
nię szczęścia i ukoić odwieczną 
tęsknotę. 

Rozterka między tem przelot- 
nem uczuciem, w poszukiwaniu 
prawdziwego uczucia, niezaspo- 
kojony palący głód prawdziwej 
miłości jest tą kanwą, na której 
rozsnuli swe wizje poetyckie ci 


wszyscy, krórzy pod takim lub 
innym kątem na postać Don Ju- 
ana spojrzeń, 


O „Don Juanie" Rittnera mo- 
ralista, społecznik, człowiek cza- 
sów dzisiejszych, powiedziałby to, 
co powiedziała jedna z jego ko- 
chanek, Zuzanna, że mężczyzna 
który nic nie robi, który całe ży- 
cie próżnuje, nie jest godzien mia- 
ma mężczyzny. Moralista powie- 
działby też, że Don Juan dzisiaj 
jest anachromizmem, ponieważ nie 
objawia się w społeczności w 


wych, które przez niewidzialne | 
kanały przepływają zewsząd! 
wciąż, bezustannie, 
Rzeczywistość jest dzisiaj od- 
pychająca: w teatrze musimy uj- 
rzeć bajkę o rzeczywistości, fan- 


zję. 

Taką bajkę o rzeczywistości jest 
„Don Juan" Rittnera. 

Historja hrabiego, który w po- 
szukiwaniu głębokiej, prawdzi- 
wej i ogromnej miłości niweczy 
spokój w kilku okolicznych dwor- 
kach szlacheckich, jest właśnie 
tem tłem, na którem rozsnuwa 
Rittner swą koncepcję romantyz- 
mu, bajki, fantazii wyśnionej. 

Uwagi powyższe nie maią mo- 
że charakteru zwykłej szablono- 
wej recenzji: są garścią luźno 
związanych impresji, rzuconych na 
margines twórczej koncepcji 
świetnego pisarza, którego sztu- 
ka odtwarza przeżycie, istniejące 
zawsze i wszędzie, poza czasem 
i przestrzenią. * 

Sztuka ta świetnie została wy- 
reżyserowana i odegrana w te- 
atrze miejskim, 

P. Nowakowski włożył w rolę 
Don Juana dużo głębokiego liryz- 
mu, a jednocześnie całą moc swe- 
go Pd aktorskiego tempera- 
mentu. Rzec można śmiało, że 
stworzył on jedną z doskonałych 
kreacji, która utrwali się tak sa- 
mo, jak sylwety przez niego stwo 
rzone w „Gałganku”, w „Chime- 
tach", w „Acidalii* i w „Zaświa- 
tach”, 

P. Nowakowski grał bardzo in- 
teligentnie, uwydatnił świetnie 
momenty uczuciowe w postaci 
hrabiego, podkreślił oderwany od 
|rzeczywistości charakter tej po- 


kształcie symbolu, ale poprostu w | staci, a z drugiej strony dat typ 


postaci ubranego w skrojony bez 
zarzutu smoking młodzieńca z 
dancingu, a tłem jego wysiłków i 
zabiegów jest nie błękitne jezioro 
i pachnące akacje, ale poprostu 
zgiełk wielkiego miasta i garso- 
njera. 

Inaczej, oczywista, na utwór 
ten spojrzy poeta, Powie on, że 
w Ao a Juana zawarł Bitt- 
ner nie mit, nie historję przeżyć 
miłosnych słynnego rycerza i a- 
wamńturnika, ale poprostu swój ro- 
mantyzm, swoje głębokie ukocha 
nie tych sił uczuciowych, które 
tkwia dzisiaj w człowieku, opano- 
wanym codzienną troską, pochło- 
niętym przedewszystkiem żądzą 
użycia. 

Pod tym wzgtędem „Don Juan" 
mie stanowi zasadniczego odchyle 
mia od linji zasadniczej w twór- 
«czym wysiłku Rittnera, który u- 
kochał swem czującem sercem fu- 
dzi uczuciowych, współczesnych 
romantyków, którzy w walce z 
brutalnemi wartościami życia pa- 
dają pokonani, 

Recenzent, publicysta ma dość 
trudne zadanie: trzeba przecież 
pomiędzy tymi dwoma biegunami 
utworzyć swój punkt widzenia, 
trzeba naświetlić i scharakteryzo- 
wać postać „Don Juana” Rittne- 
rowskiego w ten lub inny sposób 

W intensywnej, nerwowej i pod 
niecającej robocie dziennikarskiej 
niema czasu na analizę pewnych 


jwspółczesnego człowieka, który 


mane na poziomie bardzo wyso- 
kim, były doskonałe swą wewnę- 
trzną dynamiką, jak np, finał 3-go 
aktu, 

Przyznać trzeba, że p. Schu- 
bert, który jest aktorem zupełnie 
młodym, utrzymał się przez cały 
czas na bardzo wysokim pozio- 
mie i bardzo dobrze dostroił się 
do swego partnera. 

Rolę kasztelanki, dumnej Kry- 
styny, powierzono p. Jerzmanow- 
skiej, która grała ją może za bar- 
dzo szaro, choć również miała kil 
ka doskonałych fragmentów, 

P. Morska, iako. żona wiernego 
Leporella, wykazała dużo umiaru 
w swej grze i powściągliwości: 
hałaśliwość jej, faka częstokroć 
przebija w grze, nie ujawniła się 
wcale i stonowana była dyskret- 
nie i delikatnie. 

Rolę Hani z bardzo miłym 
wdziękiem i serdeczną prostotą 
odtworzyła p. Jakubińska, Tutaj 
nawiasem zaznaczyć trzeba, że 
jednym z najlepszych 'tegorocz- 
nych „nabytków“ dyrektora Wro 
czyńskiego była piątka absolwen 
tów warszawskiej szkoły drama- 
tycznej, którzy dotychczas wszy- 
scy, grając mniejsze i większe to- 
le, dali się poznać publiczności 7. 
jaknajlepszej strony, 

Takim właśnie dob „na- 
bytkiem“ jest i p. Jakubińska, 
która w kilku drobnych epizo- 
dycznych rolach, jak np. w Aci- 
dalii*, okazała perełki swego ta- 
lentu, 

Drugi aktor, należący do grupy 
tych „nabytków“, p. Fabisiak, 
swą epizodyczną rolę odegrał bar 
dzo starannie. i 

Jedynym może drobnym dyso- 
nansem w tym doskonałym ze- 
spole był p. Dębicz, który jako 
brat hrabiego, swą rolę profeso- 


męczy się w pętach tej współ- j ra ujął zbyt patetycznie, z pewną 


czesności. 

P. Schubert, jako jego Le po- 
rello, wykazał grę bardzo dobrą, 
a niektóre momenty, djalogi po- 
między nim a hrabią były utrzy- 


dozą afektacji. 
Reżyserja p. Nowakowskiego 
— first classe, wystawa bez za- 


rzutu. 
Miecz, K. 


Widowiska, koncerty i zabawy. 


Teatr miejski, 
Dziś po raz drugi piękny „Don 
Juan“ Tadeusza Rittnera, który 


na wczorajszem przedstawieniu 
podbił serca widowni swą subtel- 
ną poetycznością i gorącym ero- 
tyzmem,  przysparzając swemu 
twórcy jeszcze jeden liść wawrzy- 
mu, Doskonała reżyserja p, Nowa- 
kowskiego oraz świetna gra całe- 
go zespołu z pp. Morską, Jerzma- 
nowską, Jakubińską, Nowakow- 
skim, Dębiczem i Szubertem na 
czele zdobyła sobie zasłużone u- 
manie. Jutro „Don Juan”. 


Teatr popularny. 

Dziś, w czwartek, dn. 22 b. m, 
ipo raz 7-my potężny dramat W, 
Sieroszewskiego „Bolszewicy'”, któ 
ry odniósł największy sukces arty- 
styczny w obecnym sezonie, Treść 
sztuki stanowi moment 


najazdu| W programie: „Radca Stękalski 
zewickiego na ziemie polskie. |przed i eliskiem'" 


przejawów sub specia aeternita-| W rolach głównych panie: Szcze- 
tis, na spoglądamie przez pryzmat jpańska, Brandtówna, Fiszerówna, 
czasu na pewne zagadnienia, zja« Zielińska, Żeromska, oraz pano- 
wiska i kwestje: to zadanie nale- |wie: Bielecki, Bolkowski, Górecki, 
ży raczej do historyka literatury, |Gałęcki, Puchalski, Zawieyski i 
do drobiazgowego szperacza, , |inni, Rolę Sypniewskiego dubluje 

I dlatego pod kątem nastrojów {z p. Kubińskim p. Jerzy Zawiey- 
opinii, urabia się ten lub inny sąd |ski. 


o twórcy i jego dziele. alszym ciągu Bolsz: A 

Jesteśmy wszyscy bardzo a bar- Bra Blaty wcześniej Hibywać 
dzo przemęczeni, jesteśmy prze-|można od 11 — 2 w cukierni W-go 
wraźliwieni nerwowo, a życie |Piątkowskiego Plac Wolności, a 


współczesne, które jak „Maszy- D | Í 
na" Rittnera miażdży słabe uszy [nia w kasie teate. agpi igi t 
o 


i nieprzystosowanych do walki 

byt, to życie daje nam aż pady | 

wiele wrażeń mocnych, brutal.| Występ Gzoiwskiej i Gajdarowa, 

mych, jaskrawych i ostrych, jak| Dziś o godz. 8.30 wieczorem w 

gulasz z papryką. sali filkarmonji odbędzie: się po- 
Teatr powinien nam wrażeń żegnalny występ Olgi Gzowskiej i 

tych, tej całej dyplomacji, polity- Włodzimierza Gajdarowa, W pro- 

ki, kryzysów, drożyzny, bezrobo- gramie dramat Lermontowa „De- 

cia — jednem słowem tych wszy: mon” - (muzyka Rubinsteina); 


Koncert Ysaye'a. 

Znakomity skrzypek Eugene 
Ysaye wystąpi jutro w sali filhar- 
monji o godz. 8,30 wiecz. i wyko- 
na cały szereg utworów ze swego 
bogatego repertuaru, a między in- 
nemi koncert skrzypcowy Mozar- 
ta, Havanaise Saint-Saensa, Poe- 
me Chausson'a dwa  polonezy 
Wieniawskiego itp. 


Wieczór śmiechu. 


W niedzielę, dnia 25 stycznie, o 
godz. 7-ej odbędzie się „Wieczór 
śmiechu” odtwórczyni typów cha- 
ralkterystycznych, artystki p. Szy- 
manowskiej - Żyzlkkowskiej z Wart- 
szawy w Polskiej Y, M. CA, 
Piotrkowska 89, 


jem wes 1 
„Mokra przygoda”, „Lalusia w o- 
pałach”, „Nic za darmo", 
Kipnis na wodach si 

t. p. Bilety dla uczestników Pol- 
skiej Y. M. C. A. 50 gr., dla gości 
i nieczłonków 1 zł. 50 gr. 


MARJA PRZEDBORSKA. 


DO KOBIETY. 


Nie módl się! nie jęcz! Kto łzy usłyszy 
wśród ech dngającej konania ciszy 

lub w wietrze granym kul nawałnicą? 
Nie módi się! nie jęcz, ty — miewoinico! 


Nie módl! się! Ogłuchł dawmy Bóg w nie- 

bie, 
starzec na wnuków tłumnym pogrzebwe 
i ogłuchł człowiek na ziemi krwaweł, 


stkich przyjemnostek, które takj„Dwunastu' -Bloka oraz tańce | WSluchany w pieśni żelazne Sławy... 


Olgi i 


bardzo umilają nam nasze co-jįklasyczne w wykonaniu . 
Widowisko poprze- į 


dzienne sprawy — zaoszczędzić. | Gzowskiej, 


I dzisiaj obserwujemy w całej |dzone będzie prologiem Gajdaro- 
zjawisko | wa i zakończone epilogiem Gzow 
uczucio- i skiej. Akompanjuje prof, Padwa. 


Europie arcyciekawe 
wzmagania się prądów 


Nie módl ste, nie ięcz, ty — matko, żona, 
kochamko, córko. siostro — kobieto. 


lecz rzuć w tę głuchość nieprzeniknioną | jewoda 
swe „ae poawalam!!* — Miłości van! |przedsta 


mia 
Fakty 
W tych dniach współ 


nik nasz odwiedził prezydenta, 
Wyzyskując wi-' 


Cynarskiego. 
zytę praktycznie, zainterpelo- 
waliśmy p. Cynarskiego na te- 
mat dwuch niezwykle ciekawych 
spraw, któremi zainteresowała 
się opinja publiczna. A więc 
problem teatralny i sprawa rze- 


|komej rezygnaci p, Cyaarskie-| 


go ze stanowiska prezydeuta 
miasta. 


Co do teatru p. Cynarski 
odpowiedział nam co następuje: 


„— Serdecznie p. Wroczyń- 
skiemu współczuję. Wierzę po- 
nadto w szczerość jego intencji, 
i rozumiem, że trudno mu jest 
utrzymać na powierzchni. Do- 
tychczasowea nasza pomoc jest 
ściśle dostowana do warunków 
zawartej z dyr. Wroczyńskim 
umowy. Gdybyśmy się mieli 
trzymać, martwej litery kontrak- 
tu, bylibyśmy również pod 
względem formalnym w po- 


1 


Więcej 


7 


sta. 
i bajki. 


pracow-frządku. Względy kulturalne 


skłaniają nas jednak do 
'dalszej pomocy, której 
|rozmiary i tak przekroczyły już 
kosz umowy: 

| Dowodem tego, jest choćby 
to, że magistrat wyasygnował 
jpewną kwotę zaliczki za spra- 
wione w sezonie bieżącym de- 
koracje, choć umowa wyraźnie 
przewiduje spłatę sum po za- 
kończonym sezonie, 

— A pogłoski o ustąpieniu 
p. prezydenta ? 

...Są najzupełniej bezpodstaw- 
ne, wyssane z palca. Nie sta- 
rałem się o notaijat, ant mi go 
nie proponowano. 

Zresztą nie mógłbym ustąpić 
bez porozumienia się w tej 
sprawie z radą miejską. Stwier- 
dzam zaś kategorycznie, że ta- 
kiego porozumienia nie było— 
z energią podkreślił prez. Cy- 
narski. 

Na tem rozmowę zakończy- 
liśmy, Ant. W, 


światła! 


Oto wołanie wszystkiah sfer naszego miasta. 
Magistrat obiecuje. 


Dnia 19 b. m. pod przewodnic- 
twem p. wiceprezydenta inż, Wo- 
jewódzkiego, odbyła się konfenen- 
cja w sprawie rozszerzenia sieci 
latarń gazowych na ulicach Łodzi, 
bądź też ustawienia latarń na uli- 
cach dotąd zupełnie .nie oświetla- 
mych. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele gazowmi, stow. 
właśc, nieruchomości, zw. zawodo- 
wych, komisarjatu rządu oraz za- 
interesowanych wydziałów magi- 
stratu, 

Uczestnicy konfereńcji zgłosili 
szereg dezyderatów, dotyczących 
intensyfikacji oświetlenia gazowe- 
go na ulicach: Srebrzyńskiej, Szo- 
sie Konstantymowskiej, w okoli- 
cach mostu, Wólczańskiej, w oko- 
licach rzeźni, na Widzewie, w oko- 


mf] 


licach tunelu przy ul. Wysokiej 
dt. p. 

Dezyderaty te zostaną wzięte 
pod wwagę przez radę nadzorczą 
gazowni, która opracuje plany i 
kosztorysy stopniowej realizacji 
przedstawionych przez reprezen- 
tantów władz i ludności życzeń. Na 
leży nadmienić, że po wejściu w 
życie nowej koncesji na elektrow= 
nię, w myśl której to umowy kon- 
cesjonarjusz obowiązany jest do 
corocznego zaprowadzania 5 kilo- 
metrów oświetlenia ulicznego, — 
znaczna ilość latarń gazowych bę- 
dzie mogła być przeniesiona na 
krańce miasta, co oczywiście przy 
śpieszy należyte rozwiązanie cało- 
|kształtu sprawy oświetlenia terye 
|torjum m. Łodzi. 


Kanalizacja. 


Przygotowania do robót 


Roboty wstępne kanalizacyjne 
są w pełnym toku. Po zakupieniu 
narzędzi roboczych, zawarcia umo- 
wy z firmami poznańskiemi na do- 
stawę cementu, cegieł i drzewa, — 
zakupieniu bocznicy kolejowej i 
budowy szopy na składy materjało 
we, — zakupił magistrat szyn tram 
wajowych długości 5 kim., przezna 
czomych na połączenie bocznicy 
kolejowej Łódź-Fabryczna z linja- 
mi miejskiemi i przedłużenie linji 


i tramwajowej od stacji Łódź - Kali- 


ska na Rokicie. 


Krajowy związek 

W dniu dzisiejszym zjawiła się 
u p. wojewody łódzkiego Darow- 
skiego delegacja krajowego związ- 
ky przemysłu włókienniczego z p. 
prezesem Babiackim i dyrektorem 
związku p. Pawłowskim na czele, 

Delegaci złożyli na wstępie p. 
wojewodzie życzenia w związku z 
objęciem urzędowania w Łodzi, a 


Starania o kredyty. 

We wtorek odbył p. wojewoda 
diuższą konferencję z członkami 
prezydjum magistratu łódzkiego w 
osobach pp. prezydenta Cynarskie 
go, wiceprezydenta Wojewódzkie- 
go i Groszkowskiego. 

Tematem konferencji była spra- 
wa uzyskania przez m, Łódź po- 
życzki długoterminowej oraz spra- 
wy, związamej z podjęciem na wio- 
sne robót kanalizacyjnych, w związ 
ku z bytnością p, wojewody w War 
pode, 


sge . 
myśli o eksporcie. 
nastepnie w dłuższej rozmówie 
przedstawili możliwości eksportu 
łódzkich wyrobów włókienniczych. 

P. wojewoda przyrzekł poparcie 
wszelkich w tym kierunku wysił- 
ków związku wobec władz central 
nych i poczynić w swoim zaknesie 
wszelkie ułatwienia, 


isore 8 
Apel co policji, 


Wezoraj przedstawiła słę p. wo- 


dłuższe przemówienie, w którem 


jewodzie  Darowskiemu policja wskazał na rolę policji we współ: 


m 


wojewódzka © komendantem 
wojewódzkim  Wróblewskim na 
czele. Przy tej sposobności p. wo- 


z 


wygłosił do zebranych 
à kleń: paie y 


|czesnem państwie i na wielkie za- 
j sługi, jakie oddać może policja, je- 
(żoli. wzorowo pełni swoje 


wiązki, 


Kajnowszy dyrektor w Łodzi. 


Jest nim dr. Arct, zatwierdzony na stanowisko 
dyrektora kasy chorych m. Łodzi. 
We wtorek, dn, 20 stycznia r, b |nadzorczych o zaakceptowanie 
odbyło się pod przewodnictwem | powyższego kroku. 
p. Kałużyńskiego kolejne posie- į Pozatem przewodniczący podał 
dzenie zarządu kasy chorych m |do ‘wiadomości treść protestu 
Łodzi. związku lekarzy przeciwko zwol- 
Po odczytaniu i zatwierdzeniu |nieniu dwuch lekarzy bez porozu- 
protokułu z ostatniego posiedze- mienia się ze związkiem, który 
nia przewodniczący zakomunikó: | fomaga się, aby odnośna uchwa- 


Sa * 
wał, iż farmaceuci kasowi na lkon- 18 zarządu została poddana rewi- 


v 
1 


.. 


zji. 
W ostatnim komunikacie prze- 
wiodniczący zawiadomił, iż okrę- 
gowy urząd ubezpieczeń zatwier- 
dził d-ra Arcta na stanowisku dy- 
rektora, i 
Nad komunikatami przewodni- 
czącego rozwinęła się dłuższa dy 
skusja, w wyniku której postano- 
wiono wydelegować do minister- 
stwa pracy i opieki społecznej, 
względnie okręgowego urzędu u- 
bezpieczeń. w Warszawie dwuch 


ferencji odbytej przy współudzia- 
le okręgowego inspektora pracy| 
domagają się podwyższenia pobo- | 

członków zarządu, w celu zasią- 


. rów dla pomocników aptekar- 
skich do wysokości 380 zł, miesię- 
| gnięcia informacji, dotyczących u- 
| posażemia dyrektora, 


cznie, co w porównaniu z płacami 
łistopadowemi byłoby równozna- 
czne z udzieleniem podwyżki w 
wysokości 31 proc, Co do prowi- 
zorów i kierowników aptek, to 
farmaceuci żądają przyznania 
wspomnianym kategorjom perso- 
nelu aptecznego podwyżki ryczał- 
towej w wysokości odpowiadają- 
Co do żądań farmaceutów po- 
stanojwioso dotychczasowe pro- 
Ww związku z zatargiem z pra- |pozycje zarządu utrzymać w 
cownilkami administracyjnymi, mocy, 
przewodniczący zakomunikował | W sprawie protestu związku 
że jeden z istniejących na terenie lekarzy postanowiono odnośnćj u- 
(kasy związków pracowniczych | chwały zarządu nie poddawać re- 
wyraził ostatecznie zgodę na pro- wizji. 
(pozycję zarządu, drugi BIZ W dalszym ciągu przyjęty zo- 


cej kwocie wyżej wymienionego 
dodatku 31 proc, dla pomocni- 
ków. 

zgody nie wyraził, żądając zwo- 
łania ponownej konferencji, co 
jednak wobec poprzedniego sta- 
|nowiska zarządu, które nosiło 


stał w ostatecznej redakcji regu- 
lamin tymczasowy dla dyrektora 
i wicedyrektorów, 


| 


Pozatem załatwiońo, w myśl 
wniosku komisji administracyjno- 
prawnej szereg spraw personal- 

Natomiast w sprawie uchwały nych w tem kilka przyjęć lekarzy. 
© potrącenie poborów za czas, Wkońcu przyjęto do zatwier- 
strajku, przewodniczący oówiad- | dzającej wiadomości preliminarz 
czył, iż pragnąc uniknąć zakłóce- jbudżetowy za miesiąc styczeń rb, 

l nia normalnego biegu pracy w ka- |i upoważniono kierownictwo ka- 

| sie, wykomanie jej zawiesił, zwra- sy do zaciągnięcia zobowiązań 

; cając się jednocześnie do władz wekslowych do sumy 60,000 zł. 
eef Wane 


1,113,052,96 złotych 


/ 
' Tyle musi zapłacić Łódź za usługi policji pań- 
stwowej. 

| Ministerstwo spraw wewnętrz-|nie policji, przypadające na gminę 
„wych zawiadomiło magistrat za po-|m. Łodzi, wynosić będą, według 
| średnictwem urzędu wojewódz. |prowi A podziału, sumę 
kiego, że zgodnie z art, 3 ustawy zjzł, 840,995,21, Łącznie więc z po- 
dnia 24 lipca 1919 r. i rozporządze- |zostałą z roku 1924 kwotą złotych 
|niem ministerstwa spraw we-|272,057.75, m. Łódź będzie obo- 
i wnętrznych z dnia 5 marca 23 r.,|jwiązana wydatkować w r. 1925 na 
m, Łódź obowiązane jest wypłacić jutrzymanie policji sumę złotych 

aa „sę Bep Piin 1,113,052.96, 

lw sumę zł, (1048.75. REREN wyda 

( Ponieważ Łódź wypłaciła już na least kaara pterea 
ten cel zł, 425,991, przeto pozo-|x. z, 1925 (bez wydziałów autono- 


‘stalo jeszcze do zapłacenia w r.|_; i 
1925 zł. 272,057.75. rei ee: ogółem złotych 


charakter definitywny, jest bezce- 
| lowe. 


a 


Co się tyczy r. 1925 minister- 
stwo spraw wewnętrznych zawia- 
damia, że wydatki na utrzyma- 


> RZ wydatki na 
jutrzymanie policji, jak wynika 
ps lh cyfr wynoszą około 
jednej czternastej tego budżetu. 


N 


nn [—————— 


Podatki bolą nas najbardziej!... 


Skarga, która coraz głośniej rozlega się w sze» 
regach kupiectwa. 


(b) W niedzielę odbyło się do-|datkowy, przerzucający cafy cię- 


roczne zebranie członków central- 
nego związku kupców i przemy- 
słowców (Południowa 15). 

Pc zagajeniu zebrania przez pre- 
zesa p, Danziga przewodnictwo ob- 
jal mecenas Wajcman, a następnie 
złożono sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności związku, który 
w wielu wypadkach interwEnjował 
w sprawach swych członków u 
władz, oraz bronił ich w komisjach 
podatkowych. P, Rozentahl wygło- 
sił referat o podatkach, wskazując 
że wiele z nich powstało w dewa- 
luacji, a obecnie nie mają uzasad- 


żar sanacji na kupiectwo, grozi rui- 


ną handlu i przemysłu i podcina go | dzi 


spodarczy rozwój kraju. 


W końcu postanowiono doma- 
gać się zmiesienia urzędu walki z 
lichwą, jako nieodpowiadającego 
obecnej sytuacji gospodarczej, oraz 
przywrócenia  respektowego dnia 
przy płatności weksli. 


Po przeprowadzeniu wyborów 
do zarządu weszli pp. Danzig, Russ 
Dunkielman, Bronowski, Działow- 
ski, Cynamon, Szydłowski, Hudes i 
Kadysz, ma kandydatów: Grawe, 


nienia, podcinają egzystencję drob-|Frajd i Fłaumenbaum, do komisji 


nego kupiectwa, 


rewizyjnej — Goldring, Luboczycki 


Zebrani przyięli rezolucję, stwier li Rieznik, a na kandydatów — Kre 
dzającą, że istniejący system po- jnicer i M. Bialer, 


22. T, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwawesn fnstytu- 
tu meteorologicznego. 
Miglisto, miejscami przejaśnienia, bez 
opadów, lekki mróz, słabe wiatry miej- 
SCOWŁ. 


Europa nie wykręci się 
od mrozu. 


Smutne przewidywania mete- 
orologów niemieckich. 
Stacja meteorolośiczna w Berli- 
nie zajęła się zbadaniem powodów 
tegorocznej lekkiej nad wyraz zimy 
, Przeciętna temperatura w Euro- 
tie środkowej wynosi plus 5,9 st,C. 


O ile w odnośnych okresach tem 
peratura ta nie będzie osiągnięta 
albo będzie przekroczona, w innym 
okresie czasu musi nastąpić wy- 
równanie, Dlatego nie są wyklu- 
czone ciężkie mrozy w lutym. 

Zima tegoroczna jest najlżejszą 
od 100 lat. 1 stycznia 1925 roku 
najwyższa temperatura w Europie 
środkowej wynosiła plus 13 st. C, 

Zdaniem komisji w lutym śred- 
nia temperatura w Europie środko- 
wej wymosić będzie minus 4 st. 

Ponieważ meteorologiczny obraz 
świata przedstawia się jako system 
spiętrzanych fal, który ustawicznie 
się zmienia „przeto Europa nie t- 
niknie mrozu. 


-Ghwała bohaterom. 
O pomnik dla Kpt. Pogonow- 
skiego. 
Ukonstytuował się pod przew* d- 
nictwem ks, prałata Bączka komi 
tet postawienia pomnika na mogi- 
le é p. kpt. Pogonowskiego, który 
tak się odznaczył w 1920 roku przy 
bohaterskiej obronie Warszawy. 
Podając powyższe do wiadomo- 
ści publicznej, upraszamy o raj- 
drobniejsze datki na ten godny po- 
parcia cel, które przyjmować będą 
redakcje wszystkich pism w Łodzi. 


Ilu u nas mówi... 
Przez teleton w Łodzi: 


Wzrost liczby abonentów w 
Łodzi w polskiej akcyjnej spółce 
telefonicznej aparatów telefonicz- 
nych wyniósł w ciągu roku 1924 
1,151, ogólma zaś liczba czynnych 
aparatów w dniu 31 grudnia 1924 
r. doszła do 4,49%, 

Obliczonem zostało, że wszelkie 
toboty, związane z przebudową i 
rozszerzeniem sieci telefonicznej 
w mieście i w okolicach Łodzi zo-' 
staną ostatecznie zakończone w 
nadchodzącym sezonie budowla- 
mym i że po tym terminie wszyscy 
mieszkańcy, życzący sobie korzv- 


stać z telefonów, będą mogli bez |informacji prasowych 


ograniczeń przyłączać się do prze- 
budowanej sieci telefonicznej. 


2 wyższej szkoły nauk 
politycznych w Łodzi 


Dyrektor instytutu nauk spo- 
łecznych w Warszawie p. dr. Rey- 
man wraz z dyrektorem szkoły 
hendlowej zgromadzenia kupców, 
p. ldzikowskim, złożyli wczoraj p. 
wojewodzie Darowskiemu wizytę, 


w czasie której przedstawili plan |PTZe% 


działalności wyższej szkoły nauk 
politycznych i społecznych w Ło- 

zi, prosząc p. ę o nawią- 
zanie kontaktu ze szkołą i zapew- 
nienie jej poparcia, 


64 
„Polska wieś”, 


Pan wojewoda Darowski odbył 
w dniu dzisiejszym konferencję z 
ks, prałatem Blizińskim z Lisko- 
wa w sprawie organizacji w Li- 
skowie wystawy p. n. „Polska 
wieś”, która odbędzie się w dru- 
giej połowie czerwca. 


Odczyt u techników. 

O g. 8 wiecz. w lokalu stowa- 
rzyszenia techników, Andrzeja 3, 
WE odczyt inż. A. Słucki z 

arszawy na temat: „Para 
solkoprężnia w  zasłosowamiu do 
maszyn i turbin parowych“, 
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Sztuka sfara, jak Świat... 


Zawsze jednak ciągnie i wyciąga pieniądze 
z kieszeni, 


Interesy przedmiejskiego znachora. 
Przy ulicy Kruczej 24, w dzielni-|i otrzymywali cudowną maść lub 


cy rynku Geyera mieszka od lat 
niejaki Antoni Wiszniewski. 

Przed wojną był posługaczem w 
szpitalu wojskowym rosyjskim. W 
czasie wojny pełnił te same funkcje 
aż do najazdu niemieckiego, kiedy 
to wraz ze szpitalem został ewaku- 
owany do głębokiej Rosji. 

W czasie tych tarapatów Wisz- 
niewski uległ paraliżowi ręki, co 
odebrało mu sposób zarobkowania 
w zawodzie pielęgniarskim. 


Powróciwszy do rodzinnej Łodzi, 
Wiszniewski zmalazł się bez środ- 
ków do życia. Utrzymywała go w 
tym czasie bona, która znalazła za- 
jęcie w jakiejś fabryce. 

Mając sporo czasu do rozmyśla- 
mia, Wiszniewski wpadł na pomysł 
zastosowania swych „wiadomości 
„medycznych', Ogłosił się przeto 
w drodze poczty pantoflowej leka- 
rzem specjalistą od chorób we- 
wnętrznych i oczu, 84 

Rozbudowując w dalszym ciągu 
swe plany, Wiszniewski wszedł w 
porozumienie z Marjanną Kozak, 
która słynęła w dzielnicy Rzgow- 
skiej jako 

niezawodna wróżbiarka, 


wodę, kobiety — tych było więcej 
— przychodziły głównie ze 

zmartwieniami sercowej natury, 
Najwięcej jednak było takich, któ- 
re przychodziły z prośbą o zmusze- 
nie niewiernego narzeczonego do 
małżeństwa. 

Aby podnieść swój autorytet, 
Wiszniewski odpowiednio udekorc 
w .. swój „gabinet“ poustawiał naj- 
różniejsze 

aparaty elektryczne, tajemnicze 

lampki kolorowe, 
retorty, butelki, wypchane zwie- 
riga it. p. 

Pacjentów przyjmował, siedząc 
w fotelu, Gdy chodziło o skojarze- 
nie małżeństwa, Wiszniewski 


zasłaniał okna czarną draperją, 
pacjentce dawat do ręki świecę za- 
paloną, kazał wymawiać trzyłkrot- 
nie z pauzami imię pożądanego na 
męża, elektryzował i t. p. co wszy- 
stko sprawiało na naiwnych dziew- 
czętach, mężatkach i rozwódkach 
przytłaczające wrażenie. 

Sława Wiszniewskiego zasłynęła 
szeroko i daleko. Poczęły przycho- 
dzić i takie pacjentki, które wybra 
nego swego wogóle jeszcze nie 


a ponadto w wolnych chwilach tru- | znały, ale chciałyby wyjść zamąż. 
dniła się nabieraniem naiwnych na I one stały się powodem nieszczę: 
przepowiednie bez kart i okazy- Ścia Wiszniewskiego. Mimo że pa- 
wania ręki, za co kilkakrotnie tą- ralityk, nie stracił jednak jeszcze 


dy skutecznie wywróżyły jej pobyt 


Wiszniewski i 
"zawarł z kabalarką spółkę, 


polegającą na tem, że Kozak obno- zmuszony był przecież 


jí 


całkowicie pociągu ku płci pięknej 
i łaskawie flirtował z dziewicami, 
które wyspowiadały się przed nim 
z chęci zamążpójścia. Jako lekarz 
w wielu 


siła w całej dzielnicy wiadomość o wypadkach do 


przybyciu do Łodzi cudownego le- 
karza i cudotwórcy, który leczy 
brzuch, oczy, kojarzy małżeństwa, 
a nawet na odległość potrafi zmu- 
sić kawalera do ożenienia się z pan 
ną. 

Pomysł okazał się genjalnym. To 
raz liczniej poczynała napływać kli 
jentela nietylko z okolic rynku Ge- 
yera i Rzgowskiej, ale i z Chojem, 


zbadania zdolności do zamążpójścia 
i kwalifikacji na żonę i matkę, Flir 
ty te i badania nie pozostały bez 
skutków. Kilka zniecierpliwionych 
dziewic, które zamiast matkami 
zostały na skutek kuracji i zabie- 
gów mamikami — podniosło alarm 
i stał się huczek, którym zaintere- 
sowały się władze śledcze. 


U znachora przeprowadzono re- 


Bałut, Pabjanic a nawet Zgierza.|wizję, nie aresztowano go jednak 
Mężczyźni przychodzili z boleścia- z powodu kalectwa, lecz sprawe 
mi s 


oddano prokuratorji. 


Trybuna 


publiczna. 


O pobiciu ucznia Akerberga. 


W związku z wiadomością biura 
„Bi yt u- 

mieszczoną w „Głosie Polskim w 
dn. 17 b. m. pod tytułem „Orygi- 


i 


toli jest, że po wypadku zabrałem 
chłopca” do kancelarji dla zrobie- 
nia mu opatrunku i obmycia krwi, 
którą to czynność wykonywałem, 


a |następuje: 


nalne metody nauczania ijch skut-|polewając uczniowi ze dzbanka 
ki", w której jest mowa o pobiciu/wodę na głowę i wycierając watą. 
ucznia Akerberga, oświadczam, co| Następnie rankę zajodynowałem. 
Na prośbę moją í polecenie wydz. 

czasie pauzy, gdy woźnajośw, i kult. udał się do Akerberga 
sprzątała klasę, uczeń Izrael A-|dla stwierdzenia stanu faktyczne- 
kerberg zarzucił jej ścierkę do ta-|ś$o urzędowy lekarz p. dr. Berg- 
blicy na głowę, na co woźna ude-|man, który orzekł, że chłopak jest 
odruchowo kluczami pojzupełnie zdrów, mie ma żadnegc 


cji 
ga miał oblać kubłem zimnej wo-|cytowanego lekarza. 

, co rzekomo s owało u Antoni Zychowicz, 
niego zapalenie płuc — prawdą a-! kierownik szkoły powsz. nr. 136. 
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ARC. 99 
lil piętro. Piotrkowska 44, fel 6-13 1il piętro, 


Przyjmujemy do komisowej sprzedaży towary i przede 
mioty nowe i okazyjne, jak również pochodzące z likwidacji 
różnych branży. 496—1 

Polecamy nowootworzone działy: gospodarezy I naczyń 
kuchennych aluminiowych 1 emaliowanych. 

Dział obuwia męskiego, damskiego, szczególniej dzie- 
cinnego z pierwszego źródła. » 

Duży wybór towarów białych, najlepszych fabryk. 


DB Bielizna wiedeńska na karnawał. 422 
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Lokatorem jest ten kto mieszka, | 


a nie ten, 


kto płaci. 


leszcze jedna ciekawa odmiana zatargów miesz- 
kaniowych. 


Ciekawy zatarg mieszkamiowy ,punktu widzenia prawnego stosun- 


rozpatrywał przed kilkoma dniami 
sąd pokoju IV okręgu. 

Sprawa ta powstała z powództwa 
Lejzora Grodzeńskiego, właścic'e- 


iku do właściciela domu, nie jest 


objektem posiadania, ani poprzed- 
niego lokatora p. Renarda, ani o- 
becneśo p. Savoge. Jest to „aś 


la domi przy ul. Wólczańskiej 222.|mieszkaniće, wynajęte przez firmę 


W domu powoda zeszło od 


roku zamieszkiwał p. 


„P. Dessurmont, Motte et C-ie", 


und Re-|której, jako prawnej właścicielce 


nard (obywatel francuski) współ-|przysługuje prawo oddania posia- 


pracownik znanej firmy „P. 
surmont, Motte et C-ie", 

Właściciel domu dowiedział się 
przypadkowo, že wspomniany lo- 
kator, zamierzając wyjechać do 
Francji, postanowił zajmowane 
przez siebie mieszkanie, składają- 
ce się z 3 pokoi, kuchni i wygód, 
odstąpić bez wiedzy gospodarza 
osobie trzeciej, Celem zapobieże- 
nią temu p. G, skierował do p. Re- 
narda pismo rejentalne, uprzedza- 
jące go o konsekwencjach praw- 
nych zamierzonego czynu. , 

P. Renard jednakże  zlekcewa- 
żył wspomniane uprzedzenie i sa- 
mowolnie odstąpił mieszkanie swe 
p. Savoge, pracownikowi tej samej 
firmy. Nowy lokator, również oby- 
wałtel francuski, po wyprowadze- 
niu się swego kolegi, objął jego 


mieszkanie w dniu 18 listopada] Następnie wywodzi, 
: fakt fizycznego płacenia przez oso-|powodzeniem i na życzenie preze-; 
Powód wezwamiem rejentalnem | bę trzecią komornego za rzeczywi-|sa zw. polskiego pracowników sto-| "W Pontresinie, w Szwajcarji, od-;gja) 1,618 punktów, 


z, roku. 


Deo- |daneśo w domu powoda mieszka- 


22. T. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


ś. F p. 


Antoni Staszewski 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej, 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł we wtorek, d. 20 stycznia 1925 r., przeżywszy lat 24, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 22 b. m, o godz. 8 po południu 
z domu przy ul. Zamenhofa 15, na stary cmentarz katolicki. 


Cześć Jego pamięci! 


nia, do użytku służbowego swym Eu 
urzędnikom. Powództwo zatem | ARE 


należy oddalić, gdyż p. Savoge 
mieszka na podstawie niespornego 
tytułu rzeczonej firmy. 
Pełnomocnik pozwanej strony, 
dla udowodnienia swych wywo- 
dów załączył do sprawy kwity za 
zużycie elektryczności w spornem 
mieszkaniu, płacone przez wspom- 
nianą firmę oraz dowody płacenia 


Uczcie się rzemiosł! 
Kursy stolarskie polskiej YMCA. 
Od 1 grud. r. ub. istnieje przy pol- 


komornefo rządcy domu z kasy|skiej Y, M. C. A, kurs dla meta- 


tejże firmy, 


lowców, który rozwija się nader 


Mec. Moszkowski, pełnomocnik |pomyślnie pod sprężystem kiero- 


powoda, 


załącza jako dodatkowy|wnictwem komisji kursów tech- || 


dowód, potwierdzający słuszność |nicznych polskiej Y. M.CA., w 


powódżtwa, 


księgę meldunkową, |skład której wchodzą: insp. C. Ba- 


w której figuruje nazwisko p. Re-|gieński, inż, J. Tymowski, inż. B. 


narda, nie zaś firmy „P. Dessur-| Michaelis, 


mont”, 
że sam 


inż, Bogdanowicz, inż, 
Secker i prof. J. Kamiński, 
Polska Y. M, C. A, zachęcona 


zażądał od p. S. dobrowolnego stego lokatora, nie moze stworzyć |larskich, postanowiła zorganizo- 


zwolnienia mieszkania, 


zajmowa-|stosunku prawnego między tą 5-,wać kurs stolarski, 


W tej spra- 


nego bez: żadnego tytułu prawne- |sobą, a właścicielem domu. W da-|wie odbędzie się dzisiaj posiedze- 
go. Wezwanie to jednakże pozo- nym wypadku jest zupełnie wytło- 


stało bez skutku. 

Opierając się na tvm stanie rze- 
czy, powód prosił sąd o; 

1) wyeksmitowanie miezwłocz- 
nie z domu powoda pozwanego 
wraz ze wszystkiemi osobami, pra- 
wa jego reprezentującemi; 

2) zasądzenie od pozwamego 
kosztów procesu; 

3) nadanie wyrokowi rygoru 
tymczasowej wykonalności, 

Na rozprawie stan faktyczny, po- 
dany w powództwie, stwierdzony 
został zeznaniami świadków, 
" zresztą strona przeciwna w tym 
kierunku żadnego sprzeciwu nie u- 
czyniła. Natomiast pełnomocnik 
pozwanej- strony mec, Opaliński, 
dowodził, że rzeczony lokal z 


maczone płacenie przez firmę „P. 
Dessurmont, Motte i C-ie" rachun- 
ków za swego współpracownika, 
francuza, nie orjentującego się w 
naszych warunkach. Ogramiczenie 
praw hipotecznego właściciela do- 
mu przez oddanie lokalu rzeczonej 
firmie z prawem posługiwania się 
nim, jak swoją własnością, nastą- 
pić mogłoby jedynie na drodze od- 
powiedniej umowy pisemnej, Brak 
zaś takiego dokumentu w zupełno- 
ści uzasadnia żądanie powoda — 
wyeksmitowania z jego domu, nie- 
prawnie mieszkającego. lokatora. 
Sąd, przychylając się do moty- 
wów strony powodowej, w całości 
zasądził jej skargę. c, 


Z wielkiej chmury mały deszcz. 


Sąd okręgowy spokojnie ocenia sprawy o nad- 
użycia podatkowe. 


fb) W czerwcu r. ub. urzędnicy 
skarbowi zapieczętowali księgi 
firmy Lent i S-ka, Sienkiewicza 
nr. 61 i sprawę skierowali do są- 
du pokoju. 


Za fałszywe prowadzenie ksiąg 


sąd skazał Jakuba Lenta i Jaku- dni 


„tysięcy zł. grzywny i 6 tygodni a‘ 


resztu. 

Wczoraj sprawę tę rozpatrywał 
sąd okręgowy, Baumgarten złożył 
całą winę na spólnika Lenta. Sąd 
po naradzie skazał Lenta na 1275 
zł. grzywny, z zamianą na 4 tygo- 
ie aresztu, a Baumgartena unie- 


ba Baumgartena każdego na 394 | winnił. 


Serdeczni przyjaciele 


razem zostali ujęci i razem osadzeni w więzieniu 
(s) Felek Raczkiel i Franciszek |dziony przed chwilą z mieszkania 


Pierzak byli 
„Śmierć i życie”, 


przyjaciółmi aa pana Joseksohna 


I nasi przyiaciele naisnokojniei 


W kronice swych wydarzeń miejw świecie udali się w dalszą dro- 


b zanotowane, niejedną 
wyprawę po „złote runo”, 

już zaznaczyliśmy, 
przyjaciółmi, przeto łupem z 
wanym na owych wyprawach, dzie 
lili się po przyjacielsku, 

Franio miał tam kilka lat wię- 
zienia za sobą, a Felek odwiedzał 
od czasu do czasu komisarjaty, ale 
życie człowieka wymaga coraz to 
nowych wrażeń, więc dla urozma- 
icenia czasu trzeba 1 policji złożyć 
wizytę. 

Pewnego ciepłego poranku, wy- 
brali się nasi przyjaciele na wieś. 
Poco? — sami mie wiedzieli, 

W drodze mówili wiele. O 
czem, niewiadomo — gdyż podróż 
te okrywa mgła tajemnicy. 

Po pewnym czasie zapytał Felek 
Franka, która sodzina ? 

-— Zaraz ci powiem — tu się- 
śnął Franek ręką poza siebie, ro- 
żefrzał się dołboła i szybkim kro 
kiem oddalił się w stronę domu 
pana Joseksohna. 

Po chwili wrócił 

— Ósma bracie na moim zegarku 

Felek spojrzał na zegarek przy- 
jaciela. Był to złoty budzik, skra- 


wspólną; ge „ściągając” 
,|różne rzeczy 
byli mieszkania pami Lobert w Felikci- 


y- | nie 


przy sposobności 
z otwartego okna 


Traf chciał, że tego samego dnia 
popełniona zostąła kradzież u je- 
dnego z mieszkańców wsi Kraszew 
Policja, przeprowadzając po- 
ści$, zatrzymała i naszych dwuch 
przyjaciół f 
Dochodzenie, areszt prewencyj- 
ny, wreszcie sad 
czkiel i Pierzak za kradzież 
budzika u pana J. omaz kradzież 
garderoby na szkodę pani Lobert, 
zostali skazani pierwszy, na 5 lat 
i drugi na 3 lata więzienia z gali- 
czeniem aresztu prewencyjnego. 
TEESE E "TTE GEY ENOCE 
Wyjaśnienie. 
Nimiejszym komunikujemy, iż 
sprawa z organizatorami naszych 
występów w Łodzi została zata- 
twiona i nieporozumienie 
również usunięte, zaś p. Ale':san- 


der Fajner i Bernard Wajnsztokj o b dhwikiwrochowiemi 


występowali w roli arbitrów. 


(—) Jerzy Leszczyński, 


nie komisji kursów technicznych 


ZARZĄD 


Zw. Zaw. Drukarzy i Pokr. Zaw. w Polsce 
Okręg Łódzki, 
SE > EET JT 
4, CZERŃ Z: WYS wsad 


Jej Ojca 


wyrażają szczere współczucie 


Kierownik i personel szkoły powsz, Ma 139. 


Międzynarodowe zawody w skokach. 


długość sko- 
były się wielkie międzynarodowe ku 48, 51, 49 metrów: 2) Eide- 
zawody w skokach, w których |nebnz (Szwajcarja) 1,769 pun,, diu« 
wzięli udział sportowcy Norwegii, | gość skoków 42, 25, 44; 3) Jaeger 
Austcrji, 1816 pun, długość 


Szwajcarji, Niemiec, | (Szwajcarja) 


w rozszerzonym składzie, Na kurs|Czech, Włoch, Francji, Jugosławii, skoków 45, 45, 43; 4) Strakal (Aue 


przyjmowani będą wyłącznie cze- | Węgier i w . in. 
ladnicy z pewną praktyką i umie- |żały 


Zawody te nale- strja) 1,929 pun, długość skoków 


do najpiękniejszych i najle= | 43, 43, 47; 5) Hinterhauer (Austrja) 


jętnością czytania, pisania i czte-|piej zorganizowanych w bieżącym ! 1,940 pun., długość skoków 46, 46, 


rech działań arytmetycznych. 

Kurs dzielić się będzie na dwa 
oddziały: dla stolarzy i cieśli. Wy- 
kładane będą: 
dencja, rachunki stolarskie, 


ale 


szczególny nacisk będzie położony | oraz szwajcarscy, 


na naukę o drzewie i rysunki sto- 
larskie, Kurs rozpocznie się w 
pierwszych dniach lutego. W koń- 
cu stycznia odbędzie się egzamin 
wstępny z polskiego i z arytmety- 
ki, Zapisy kandydatów przyjmuje 


|tysięcy widzów, 


polski i korespon- 


sezonie, a zgromadziły kilkanaście;41; 6) Edler (Niemcy) 1,941 pun. 
którzy z zapar- | długość skoków 47, 22, 44; 7) Ben- 
śledzili przebieg |zing (Szwajcarja) 1,947 pun. dłu. 
interesujących skoków. Na czoło | gość skoków 44, 45, 42; 8) Dr. Ba. 
wybili się skoczkowie norwescy, der (Niemcy) 1,975 pun., długość 
którzy jaklkol- skoków 44, 45, 45; 9) Heiler 
(Niemcy) 2,061 pun., długość sko- 
ków 47, 49, 51; 10) Buchberger 
(Czechosłowacja) 2,120 pun., dłu* 
gość skoków 50, 51 43, 


tym oddechem 


wiek nie wykonali najdłuższych 
skoków, to jednak pod względem 
piękności stylu przewyższyli 
swych współzawodników. Wyniki 
następujące: 1) Thoresen (Norwe- 


bg którzy muszą pozostawać dłużej w 


zostało |cie. instytut posiada 6 gr. radjum, 
litórego wartość 


się codziennie w polskiej Y. M. C. 
A., Piotrkowska 89, od 5 — 9 wie- 
czór, I piętro, u kierownika działu 
naukowego. 


O rekord wytrzymałości i siły. 
Sześciodniowe wyścigi w Berlinie. 


le świata nauki. 


rentgenologji: 


Jak się zdaje uczeni szwedzcy 
prof. Siegbahn z Upsali, Larson i 
Waller dokonali przewrotu w dzie- | 
dzinie roentgenologji. Uczonym tym | 
powiodło się ostatecznie ulepszyć 
refrakcję promieni Roentgena, co 
było dotąd usiłowaniem podjętem 
przez świat naukowy od szeregu 
lat, Eksperymenty uczonych szwe- 
dzkich wykazały, że reirakcja ta 
jest analogiczną do tej, która daje 
światło zwykłe, z tą różnicą jed- 

| 


nak, że skala promieni Roentgena 
jest o kilka oktaw wyższą. Nie jest 
wykluczone, że odkrycie to stwo- 
rzy nowe dane dla pojęć o struktu- 
rze atomów. Szczegółowe spraw- 
zdanie z przebiegu dotychczas po- 
czynionych e entów i osią- 
śnięte w zakresie tym rezultaty 
podane będą wkrótce do wiadomo- 
ści publicznej w formie bardzo wy- 
czerpującej. 

instytut radjowy w Lon- 

l dynie. 


W roku bieżącym instytut lecz- 
niczy radjum w Londynie, ochodzi 
14-lecie swego istnienia, Instytut 
wprowadził lecznictwo bezpłatne 
dla chorych przychodzących. Poza- 
tem imstytut posiada obecnie sze- 
reg sal z urządzeniami dla chorych, 


W Beulinie odbywa się obecnie 13-ty z rzędu sześcio- 
dniowy wyścig kolarski z udziałem zagranicznych współzawod- 
ników. Wyścig odbywa się w halach samochodowych na Kai- 
serdamm. Do zagranicznych konkurentów należą m.in. najlepsi 
cykliści świata, jak Van Kempen, „Aerts, Broco, Egg i t. d, 
Faworytem berlińczyków jest mistrz niemiecki — Oskar Tietz. 
Obecnie na czoło zawodów wysunęła się niemiecko-holender- 
i ska para Van Kempen—Sawall, którzy na razie osiągnęli naj- 
a tego zakła- | wiekszą ilość punktów. W siedemdziesięciu czterech godzinach 


du udzielono pomocy z górą SRAN pzebyio ogólem 2202 kilometry. 


łóżku, salę operacyjną, pracownię 
dla sterylizacji etc. Instytut ten na- 
leży uważać za najlepiej zaopatrzo- 
ną lecznicę tego typu w całym świe 


przypuszczalna 
osi około 100.000 funtów szt. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
22 stycznia 1925 r. 


Ządania 


Z urzędowego bardzo lakoniczne 
go komunikatu dowiedział się o- 
gót o naradzie, odbytej między p. 
premjerem a  przedstawicielami 
sfer gospodarczych,  przemysło- 
wych, rolniczych i bankowych. — 
Rzecz zapoczątkowana została 
przez Lewiatana, „usiłującego za- 
władnąć całokształtem życia eko- 
nomicznego” Rzeczypospolitej w o- 
bronie interesów największego ka- 
pitału. 


Postulaty wystawione przez to 
wpływowe zrzeszenie, obejmują 
niemal wszystkie gałęzie pracy, w 
której przemysł jest zainteresowa- 
ny. Rolnictwo nie ma rozbieżności 
interesów z przemysłem, niekiedy 
się z nim łączy, zwłaszcza w spra- 
wach podatkowych i kredytowych, 
banki zaś opierając się na kapitale 
fabrycznym i obszarniczym, kroczą 
w ich ogonie. 

Szło więc ma pierwszym płanie 
o ustawodawstwo socjalne, 

P. Wierzbicki nie przestaje przy 
każdej powtarzać sposobności, iż 
ośmiogodzinny dzień pracy zabija 
przemysł; urlopy są jego trumną, 
a grobem — kasy chorych, Zatem 
dopóki w tych urządzeniach nie 
nastąpi radykalna zmiana, wszyst- 
kie mne środki do celu nie dopro- 


dał całą politykę rządu druzgocą- 
cej krytyce. Uznał system podat- 
kowy za rujnujący. Precz więc z 
podatkiem obrotowym, jako podra- 
| żającym cenę towarów i uniemożli- 
wiającym wszelką konkurencję— 
| Precz z podatkiem majątkowym, 
który należy rozłożyć na lat kilka 
z warunkiem, że w bieżącym roku 
nie będzie pobierany. Potrącono 
też o niektóre zbyt wysokie cię- 
| kary komunalne, 


Z kolej zastanawiali się lewiatań 


| 


GAZETA HANDLOWA 


wielkiego Kapitału. 


czycy nad, zagadnieniem krędytu,| Rolnicy narzekali na brak kre- 
Mówcy stwierdzili, że dotychcza-|dytu i przeciążenia podatkowe. 
sowę przez Bank Polski przyzna-| Żądali zniżki tary. 

wane względnie udzielone kredy- P, premier w otoczeniu mini- 
ty są zgoła niewystarczające, Na-| strów przemysłu, oraz pracy Í 
leży je kilkakrotnie podnieść, aby opieki społecznej, tudzież preze- 
wszystkie potrzeby z tego źródłaj -5w klubu polskiego i Banku go- 
jako najtańszego, mogły być zaspo- spodarstwa krajowego z wiel- 
kojone, Banki zaś zaznaczyły, iż| kim spokojem wysłuchał tych 
są kredytowo przez Bank Polski | wszystkich uwag i reklamacji, — 
upośledzane, Gdy np. przed wojną | Przyznał, że istotnie stan rzeczy 
kredyty wielomiljonowe w banku | jest ciężki, lecz należy wytrwać. 
państwa były normalne, a przy ka Solidaryzując się z oświadcze- 
żdej sposobności były podwyższa- | niem, złożonem przed kilku dnia- 
ne, to obecnie Bank Polski nie-| mi przez p. Kiedronia w komisji 
zmiernie skąpo szafuje kredytami, | przemysłowo-handlowej, że ośmio 
utrudniając instytucjom kredyto-| godzinny dzień pracy nie jest tak 
wym spełnianie zadań na nich cią- | ważną przyczyną kryzysu, jak 


„AŁOS POLSKI" 
Lódź 4 
22 stycznia 1925 r, 


Podatek od lokali 


pobierany jest legalnie, 
Orzeczenie ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Magistrat m. Łodzi otrzymał z| Art. 48 ustawy z dnia 11 sierp- 
ministerstwa spraw wewnętrznych |nia 1923 roku (Dz. Ust. R. P. Nr. 
za pośrednictwem urzędu woje-|94, poz. 747) stanowi, iż przeciwko 
wódzkiego definitywne wyjaśnie-| wymiarowi samoistnych danin ko- 
nie w sprawie wymiaru i poboru |munalnych służy płatnikowi prawo 
miejskiego podatku od lokali za r. |wniesienfa odwołania do władzy 
1924. nadzorczej, Postanowienia te mają 

W myśl tego wyjaśnienia wymiar |Zastosowanie do podatku od lokali 
i ściąganie tego podatku są najzu- z tem jednak, że uprzednio wyczer 
pełniej legalne i ustawą o zasileniu |Pana zostanie droga wniesienia do 
finansów miejskich uzasadnione, | magistratu reklamacji na niepra- 
W wyjaśnieniu tem m. in. czytamy widłowe wymierzenie kwoty po- 
co następuje: datku, przewidziana art. 23 usta- 


i > : c 
Minśstecetwo opium wy z dnia 14 - 27 maja 1893 roku 


ud alot ÓW A ustawa | oszonej jak załącznik III do po- 


żących. Stąd ów zastój w handlu, 
stąd kupcy doznawając przeszko- 
dy przy realizacji weksli towaro- 
wych, zmuszeni są redukować 
sprzedaże na . kredyty i ścieśniać 
obroty, co odbija się na przemyśle. 

Pomoc ze strony Banku gospo- 
darstwa krajowego jest znikoma, 
a ze strony P. K, O, żadna, 

Bardzo obszernie rozwodzono 
się nad taryfą celną. Rzecznik 
przemysłu oświadczył, że obo- 
wiązujące stawki są o wiele za ni- 
skie, czego dowodem tak łatwo 
wzmożony przywóz, podrywają- 
cy wewnętrzną produkcję, Bła- 
waty angielskie i czeskie, obuwie 
wiedeńskie i t. p. zalewają rynki 
nasze, znajdując odpowiedni zbyt 
dzięki niższym o 20 procent ce- 
nom. 

Upominano się też o dostawy 
rządowe, bez których przemysły 
metalurgiczny i mechaniczny mtu- 
szą zaniknąć, Skarżono się, iż 
dane dykasterje zmniejszyły za- 
mówienia poprzednio dzielone, 
stawiając fabryki w położeniu 
bez wyjścia. Wkońcu p, Wierzbicki 
protestował przeciwko zarzutom, 
czynionym przemysłowi, iż wyna» 
grodzenia dyrektorów i członków 
zarządu są zbyt wygórowane i 
podrażają produkcję, 


przemysłowcy uporczywie twier- 
dzą, nie uznał momentu obecnego 
za wskazany, aby zmienić usta- 
wodawstwo robotnicze, Omawia- 
jąc znaczenie kredytu, wskazy- 
wał na brak oszczędności i wzglę 
dy walutowe, nie zezwalające na 
bezgraniczne rozszerzenie emisji 
banknotów, co doprowadziłoby 
do inflacji, względnie do podwa* 
żenia złotego, czyli ostoi stosun= 
ków gospodarczych, Problemat 
polityki handlowej w świetle ta- 
ryfy celnej jest nader skompliko- 
wany zwłaszcza, że wchodzą tu 
w grę czynniki polityki między- 
narodowej. Organizacja technicz- 
na i handlowa naszego przemy- 
słu wymaga bezwarunkowo zna- 
cznego ulepszenia. Zresztą nieba- 
wem zawrzeć się mająca pożycz- 
ka zagraniczna, przeznaczona na 
cele inwestycyjne, dostarczy pra- 
cy wielu gałęziom przemysłu. Co 
do podatku, niektóre będą pod- 
dane rewizji co do ich wysokości, 
natomiast podatki bezpośrednie 
muszą być podwyższone. 

Wynik narady był żaden. — 
Dezyderaty: wielkiego przemysłu 
biegną po linji, z którą żaden 
rząd demokratyczny pogodzić się 
nie może, c. 
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Stan bydła po wojnie światowej. 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego''). 


Z wiadomości nadesłanych w ostatnim roku do międzynarodowego Instytutu Rolniczego w Rzy- 


mie w sprawie stanu bydła w poszczególnych krajach, wynika, że ogólna liczba bydła — bez Ukrainy, 
Białorusi, Kaukazu i Krymu, jak również bez Chin, Turcji, Persji i kilku innych mniej ważnych obszarów— 
wynosi 65,9 miljonów koni, 434,4 miljonów bydła rogatego, 140,7 milj. nierogacizny, 455 milj. owiec 


i baranów, oraz 76,2 milj. kóz. 


Rogacizna 


Liczby te rozłożone na poszczególne części świata, wykazują w miljonach sztuk: 


konie bydło rog. nierogac. owce kozy 
Europa 29,7 96,9 54,8 134,9 13,0 
Ameryka 23,4 124,8 76,5 111,6 2,7 
Afryka 1,7 36,4 1,0 62,4 27,4 
Azja 8,4 158,1 7,0 44,2 32,8 
Australja 2,7 18,2 1,4 101,9 0,3 
Razem. 65,9 434,4 140,7 455,0 


W porównaniu z danemi w pierwszych latach po wojnie (1920 i 1921) liczba zwierząt domowych 
naogół — z wyjątkiem koni — podniosła się dość znacznie, mianowicie bydło rogate o 17,2 miljonów 
(4 proc.), owce o 18,3 milj. (4 proc.), trzoda chlewna o 9,3 (7 proc.) i kozy o 1,2 milj, (2 proc.) Liczba 
koni spadła o 5,5 miljonów sztuk, t. zn. okrągło o 8 proc., z czego w samej Europie i Azji po 2,5 mil- 
jonów. Różnice te spowodowane są jednak w pewnej mierze niedokładnością danych statystycznych dla 
Bez Rosji bowiem i liczba koni wykazuje w Europie ogólny wzrost, mianowicie o 9,7 


Rosji sowieckiej. 
milj., czyli 5 proc. 


Wobec stanu przedwojennego (rok 1913) ilość bydła rogatego i kóz wzrosła, 


nierogacizny, owiec i koni. 


spadia zaś 


ilość 


c woła wyżej rozporządzenia z 
mepes Fowo e osd dnia je keet 1923 roku (Dz. 
COROCZNIE pewnego "| Ust. R.P.*Nr. 34, poz, 294). Posta- 
to obowiazek ten ciąży na odno- nowienia tego artykułu obowiązii- 
śnych osobach, chociażby nawet i- a ai Gdyż nie wą KN? 
chwała o d "SZĄ podstawy o- niniejszemi postanowieniami pra- 
bliczenia wysokości tego podatku wmemi, » w szczególmości z art. 48 
powzięta została w terminie póź-|„ojawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
moz bowiem przez dopuszczenie rekla- 
Nie znajdując zatem przeszkód, |macji do magistratu nie pozbawia ' 
aby miasto Łódź pobrało podatek [się bynajmniej płatników prawa 
od lokali za cały rok bieżący, po-|wniesienia odwołania do władzy 
mimo iż stawki tego podatku ozna- |nadzorczej, przysługującego im na 
czone zostały przez radę miejską |mocy art. 48 ustawy z dnia 11-go 
dopiero w dniu 15 maja tego roku, |sierpnia 1923 roku, z którego to 
ministerstwo spraw wewnętrznych |prawa mogą oni korzystać po roz- 
zaznacza zarazem, że z uwagi na |strzygnięciu przez magistrat ich 
artykuł 25 ustawy z dnia 17 grud- reklamacji. 

1921 który ustanawia ©- 
a Si FAA od lo-| Odnośnie do braków wspomnia- 
kali w 4ch ratach kwartalnych, [nych peri płatniczych pod 
magistrat m. Lodzi winien poczy- | wzgledem a SOTUIY EE 
nić płatnikom tego podatku odpo- |SPfaw wewnętrznych zauważa, że 
wiednie ulgi przez rozłożenie na obowiązujące przepisy prawne nie 
raty należności podatkowej za regulują formy nakazów  płatni- 
rok 1924. czych, zaś art, 46 ustawy z dnia 

, 11 sierpnia 1923 roku dopuszcza 

Ministerstwo spraw wewnętrz- nawet różne sposoby zawiadamia- 
nych nadmienia jednak, 2o niedo- nia płatników o wymiarze podat- 
trzymywante ad danym razie termi- |1 gwy komunalnych. W tym stanie 
hów wymiar i poboru podatku od rzeczy należy uznać, że o ile o wy- 
VR DPORE być uważane, jako sma wiadomiony w tej formie, iż nie 
wyjątkowy spowodowany CzęŚCio= | może mieć watpliwości, jaka wia- 
wo spóźnionem ogłoszeniem Widza i na jakiej podstawie żąda od 
„Dzienniku Ustaw” a | niego należności podatkowej 
ministra spraw wewnętrznych i |iegalność nakazu płatniczego nie 
ministra skarbu g dnia 18 marca| noze być lowestjonowana z powo- 
1924 roku (Dz. Ust, R. P. Nr. 31, | gu innych uchybień formalnych. 
poz. 317), które oznaczyło maksy- 
malną stawkę omawianego podat-| Ponieważ zaś nakazy płatnicze 
ku na rok bieżący. rozesłane przez magistrat m. Łodzi 

Co się tyczy sprawy formalnych |jak to wynikałoby z głosów prasy 


| braków w rozesłanych przez ma- |miejscowej nie mogą budzić wątpli 


gistrat m. Łodzi nakazach płatni- |wości u płatników, iż należność 
czych, to odnośnie niewłaściwego | podatkową żąda od nich magistrat 
pouczenia o środkach prawnych |m. Łodzi, opierając się na naka- 
ministerstwo spraw wewnętrznych | zach nie może mieć dla sprawy ich 
zauważa, co następuje ; ważności istotnego znaczenia. 


Zabawa w cyfry bawełniane. 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego“). 

W jednem z fachowych pism} Przypuściwszy, że na jednym 
przemysłu bawełnianego w Ame-|akrze sadzi się najmniej 50 rzędów 
ryce znajdujemy następujące wyli-|po 210 roślin bawełny w każdym, 
czenia: to na jeden akr wypada 10,500 ro- 

_ |ślin, Cały obszar bawełniany w 
Autor tych wyliczeń sądzi, że|Stanach Zjednoczonych obejmuje 
by udało się z każdej rośliny|40 miljonów akrów, czyli znajduje 
wełnianej zerwać o jedną kapslę|się na nim 420,000,000,000 roślin 
więcej, to ogólny wynik zbiorów |bawełny i tyleż kapsli wynosiłaby 
tegorocznych możnaby z 13 miljo- |oszczędność, Na jedną belę o wa- 
nów bel powiększyć na 16,500,000|dze 500 libisów potrzeba 120,000 
bel. Innemi słowy, gdyby udało się|kapsli bawełnianych. - Dzieląc 
tak wytresować czka baweł-|420,000,000,000 przez 120,000 o- 
nianego, by ograniczył swój ape- |trzymujemy 3,500,000 bel. 


zł, c: ka SE ae a WO = 3 
i iej, to Ameryia unek mocno przypomi- 
a em e na nam niedawny okres inflacyjny. 


mogłaby dać światu w tym sezonie 
Niektóre koła giełdziarzy ba- 


b 3i pół hisa bol więcej. Przy 
= ie, wełnianych w Nowym Yorku bio- 
rą te wyliczenia podobno na serjo i 


płantatorzy bawełny zarohiitby na 
tem o 400 milionów dolarów wię- Wy: J 
; głowią się nad tem, czy należy in- 
terpretować je a la hausse, czy 


Astor kalkuluje w taki seposób:la la baisse, 


Nr 22 


22. 1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 8 


Zatarg polsko-gdański wikła się. 


Niemcy chcą wykorzystać zatarg i oskarżyć Polskę wobec Europy. 


Kto rozstrzygnie zatarg. 


Rada ligi narodów lub 


wiedliwości w Hadze. 
GENEWA, 21 stycznia, (Własna służba telegraficzna 


„Głosu Polskiego”) 


Z dobrze poinformowanych kół dowładuże się nasz klaracją prezydenta Sahma i senatora Volkmanna, Głów- 


korespondent „Głosu Polskiego“, 


rfat ligi narodów po zbadaniu sprawozdania wysokiego ko- |a zwłaszcza sprawa ostatniego zatarśu o skrzynki poczto- 


Dyskusja w seimie gądańskim|Senał gdański inspiruje ligę 
Gdańszczanie są zaniepokojeni groźbą narodów. 
bojkotu ekonomicznego. GDAŃSK, 21 stycznia, (Pat) — W związku z dzie 
GDAŃSK, 21 stycznia, (Pat.) — Na dzisiejszem posie- siejszem doniesieniem biura Wolifa w sprawie przesłania 
dzeniu sejmu gdańskiego rozpoczęła się dyskusja nad de-|do sekretarjatu ligi narodów raportu komisarza ligi senat 
gdański komunikuje, że rada ligi narodów, w myśl artyk. 
39 konwencji paryskiej, zajmie się uprawnieniami Polski 
do poczty polskiej w Gdańsku, dopiero po wydaniu w t2j 


trybunał spra- 


że generalny sekreta- nym momentem dyskusji był stosunek Gdańska do Polski, 


wisarza Mac Donella, postanowił sprawę zatargu polsko-|we. Przemawiali przedstawiciele nacjonalistów, socjal - krwestji decyzji wysokiego komisarza ligi oraz gdy jedna 


gdańskiego o skrzynki pocztowe przedłożyć radzie ligi na- | demokratów i zjednoczonych liberałów. Przemówienia ich 


rodów, która zbiera się dnia 3-go 


jakoby w tym celu miała się zebrać rada ligi na specjalną 
sesię, okazały się nieprawdziwe. Równocześnie dowiaduje 
się, że w razie, gdyby rada ligi narodów nie załatwiła tej 
sprawy, wówczas zostanie ona oddana do rozstrzygnięcia | 
międzynarodowemu trybunałowi sprawiedliwości w Hadze. 


Miemcy traktują 
swójł 


Zapraszają wycieczkę anglo-amerykań- | 
skich dziennikarzy i sami bedą ich „„infor- 
- mować'. 


LONDYN, 21 stycznia, (Własna służba telegraficzna | 


„Głosu Polskięgo”.) 


Pismo „Evening News" podaje sensacyjną wiadomość | epra wie konfliktu. Stwierdził on jednak, że senat gdański 
o zamiarach rządu berlińskiego w sprawie gdańskiej, Rząd; powinien był ukarać winnych, 
berliński zamierza przeprowadzić intensywną propagandę | 
antypolską w kwestji zatargu pocztowego i we wszystkich | 


sprawach gdańskich. W tym celu, 


News" — zaprosił do Gdańska znaczną ilość dziennikarzy . 
angielskich i amerykańskich, formując z nich specjalną 


wycieczkę, Zanroszonych dobrano 


fikacji politycznych, jakie rząd berliński uważa za ka- 


nieczńe, 


„Evening News“ zaznacza, że wycieczkę tę będzie 
oprowadzał po gdańsku urzędnik berlińskiego ministerjum 
spraw zagranicznych. Koszta wycieczki pokrywa w zupł- 
ności rząd berliński; dziennikarze nie poniosą żadnych wy- 


datków. 


Do wiadomości tej dodaje pismo londyńskie krótki ko- ` 
mentarz, że rząd berliński sądzi bezwątpienia, iż po takiej 


| że stron złoży protest, W Genewie, dodaje komunikat, : ie 

(były stosunkowo spokojne, choć zawierały sporo wycie- zamierzają zmieniać wspomnianego w artykule postę- 

czek przeciwko Polsce. Z drugiej strony zdradzały zanie- | powania. 

pokojenie co do dalszego rozwoju wypadków. PRÓBA STWORZENIA ZAKAPTURZONEJ SIŁY 
ZBROJNEJ. 

GDAŃSK, 2t stycznia. (Pat) — W związku z wnie« 
sionym przez senat gdański do Volkstagu pro,ektem usta- 
wy w sprawie zaprowadzenia obowiązkowej powszechnej 
jsłużby pracy, adbył się tu szereg zgromadzeń protestacyj« 
nych, W uchwalonych rezolucjach nazwano projekt senatu 
zakapturzoną służbą wojskową. Motywy senatu nie wy: 

Omawiając sprawę budżetu wolnego miasta mówca trzymują krytyki, gdyż w razie powodzi wystarczy poli- 
domagał się podniesienia udziału Gdańska w polskich do- cja, straż techniczna i samopomoc społeczna, 

‘chodach celnych, 


marca r. b. Pogłoski, 


Wszyscy mówcy aprobowali stanowisko zajęte przez | 
senat wobec Polski, podkreślając usilnie państwowi sa- 
modzielność Gdańska. 


Nacjonalista Schegman oświadczył, że zastosowanie 
sankcji, któremi Polska grozi Gdańskowi, byłoby narusz = 
niem traktatu wersalskiego, 


Gdańsk jak 


WINOWAJCÓW POTAJEMNIE WYSŁANO DO NIEMIEC 

GDAŃSK, 21 stycznia, (Pat.) — „Baltische Presse" po 
i daje pogłoski, że główni sprawcy incydentu o skrzynki po- 
,cztowe wysłani zostali do Malborga tajemnie, celem ukry« 


4 j L4 p 4 s . 
Przedstawiciel zjednoczonych  fiberałów Neumann ; ich sprzed: odpowiedzialnością, 


stwierdził, że Gdańsk powinien się domagać, aby opiekę; POLSKA BĘDZIE BRONIĆ SWYCH PRAW. 

nad Gdańskiem na wypadek zawikłań wojennych sprawo-|! PARYŻ, 21 stycznia, (Pat.) AT Polski minister spraw 
waną, jak wiadomo, przez Polskę powierzyć jakiemuś in- į zagranicznych Skrzyński w wywiadzie z korespondentem 
inemu państwu”a nie Polsce, której jedynym celem jest|npPetit Parisien" oświadczył w sprawie Gdańska, iż Poka 
potknięcie Gdańska, bronić będzie niezachwianie praw, które jej przyznaje ee 
| Mówiąc o lilie meaane]. A AR ktat, broniąc w ten sposób jednocześnie swej własnej e- 
stwierdził on, że senat gdański jest filiją -partii narodowej. gzystencji, l 
Omawiając ciężkie położenie gospodarcze Gdańska zazna- GDAŃSK, 21 stycznia, (Pat) — Generalny komisarz 
“czył, że senat uczynił wszystko, aby swem postępowaniem Rzeczypospolitej polskiej minister Strassburger udaje się 
odstraszyć zagranicznych finansistów, kupców i przemv- dzisiaj wieczorem do Warszawy. 

| słowców. SPRAWA POLSKIEJ DYREKCJI KOLEJOWEJ. 
Jeżeli senat mie porzuci swych metod dotychczaso- GDAŃSK, 21 stycznia, (Pat.) — Wysoki komisarz lig 
|wych, stronnictwo mówcy przejdzie do opozycji. W razie | narodów zakomunikował, że 18 lutego odbędzie się w Ge- 


Socjal- demokrata Goel odpierał historyczne preten- 
| sje Polski do Gdańska, aprobując stanowisko senatu w 


jak donosza „Ewening 


starannie co do kwali- 


wycieczce dziennike'-- amerykańscy i angielscy będą pa» takiego zwrotu sprawy położenie senatu byłoby bez tryj- newie posiedzenie komitetu prawników ligi narodów w 


trzyli na sprawy Gduńska przez niemieckie okulary, 


Rząd szyknie się do 
walki z oki 


Wojsku powierzono gromadze- 
nie zapasów. 

W dniach najbliższych rada mi- 
nistrów przedłoży sejmowi pro- 
jekt ustawy w sprawie ograni- 
czeń przemiałowych zboża, 

Ustawa powyższa upoważni 
rząd do wydania rozporządzeń, 
ograniczających przemiał żyta č 
pszenicy do 70 proc. oraz do prze 
prowadzania kontroli wypięku. 

Wypiek pieczywa luksusowego 
—w myśl projektu tej ustawy — 
może być, w razie potrzeby, cał- 
kowicie zakazany, lub też ograni- 
czony do minimum, 

Równocześnie z tem roztoczo- 
ną będzie kontrola nad przywo- 
zem mąki amerykańskiej, która 
przed wypiekiem będzie miesza- 
na z mąką krajową niższych ga- 
tunków. 

Misję tworzenia rezerw zbożo- 
wych walkę z niedoborem żyta i 
pszenicy powierzył komitet eko- 
nojmiczny raxły ministrów míní- 
sterstwu spraw wojskowych. 

Zakupu zbaża na potrzeby kon 
sumcji miejskiej dokonywać bę- 
dzie Intendentura wojskowa, jako 
instytucja najbardziej fachowa, 

Odpowiednie kredyty ze skar- 
bu państwa zostały przyznana, 
Zamówienia na dostawę wię- 
kszych partji zboża otrzyma za» 
granica. 


Tak więc syndykaty rolniczo- | 


zbożowe, rade nie rade, będą mu- 
siały zrezygnować z dzisiejszych 
wysokich cen i zysków i spekulá- 
cia przednówkowa na zbożu spali 
na panewce. 


|= osobie posła Byrki rzucił wyzwanie premjerowi Grabskiemu. 


ścia, ponieważ opierałby się on na mniejszości sprawie polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku. 


Kronika polityki polskiej, 
DELEGACJA L. O. P, P, U PRE- 
ZYDENTA. 


WARSZAWA, 21 stycznia (Pat) 
Pan prezydent Rzeczypospolite; 


„Piast“ wypowiada wojnę premj, Grabskiemu. | 


Pos. Byrka grozi, że klub będzie głosował przeciwko budżetowi. 
(Specjalna służba polityczna „Głosu Polskiego“) i l zecz 
przyjął w dniu dzisiejszym dele- 


Na wczorzjszem posiedzeniu komisji budżetowej klub „Piasta“ gację ligi obrony powietrznej pań 
Klub stwa województwa poznańskiego 


P, KARŚNICKI WRÓCIŁ DO 
WARSZAWY. 


„WARSZAWA, 21 stycznia (Pat) 


zapowiada, że nie odstąpi ani jednego grosza z dodatkowych asygno= 
wań dla rolników i zapowiedział, że może głosować będzie przeciw 
budżetowi- 4 200 
Premjer Grabski natychmiast i bardzo zręcznie odpowiedział na Trezes Śri, a onak 
różne zarzuły p. Byrki, ale w każdym razie wojna została wypowie- Że, JA E gdzie z ramieni? 
dziana. rządu polskiego brał udział w 


= « =- w . u . ji ini 6 k b 
_ Być może, że i tym razem jak to bywało już niejednokrotnie SIE crinii SOJKA ph 
wojowniczy zapał piastowców ostygnie, dzięki różnym pozasejmowym 20 b. m. objął urzędowanie 
krokom premjera, ale narazie pozostaje wrażenie, że klub p. Witosa ODSZKODOWAŃ ZA STRATY 


szykuje nowy szturm do rządu, i } | WOJENNE JESZCZE SIĘ NIE 


Pozatem sejmowa komisja budżetowa na dzisiejszem Losłodze:| W pre n nai cznia (Pat) 


niu wysłuchała sprawozdania przedstawiciela Najwyższej Izby Kon= Wobec nowych pogłosek, które 

troli Państwa o wykonaniu budżetu ministerstwa skarbu za rok ubie- zra:azły m. in. również wyraz w 

- re > = | prasie, jakoby odszkodowania za 

gły. W związku z tem komisja postanowiła wziąć pod rozwagę kwe= straty wojenne były gdzienie 

stję, w jaki sposób należy zużytkować materjał dostarczony przez gdzie wypłacane lub wypłata ich 

N. l. K. P. Prezes rady ministrów i minister skarbu Grabski odpo- "+ pru zarządzona, główny ur 

i à M i |rząd lıkwidacyiny raz jeszcze po- 

wiadał na wywody krytyczne referenta p. Michalskiego i p. Byrki. Na jae do wiadomości publicznej, 

tem dyskusję przerwano. |że niema dotąd e pongan 

a= w w z i p szKkO | 

Poczem komisja przyjęła w 3-m czytaniu projekt noweli do usta- łe wszelkie PEAKING w” 

wy o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych i wojska. płatach lub ich zamierzaniu są 

H = = a . „_|zupełnie bezpodstawne, przytem 

W myśl tego projekt urzędnicy kolejowi, mający wyższe studja główny urząd likwidacy'ny ko- 
ukończone, otrzymują przy zamianowaniu o jeden szczebel uposaże- 
nia wyzszy, w analogiczny sposób, jak to się dzieje w stosunku do 

innych funkcjonarjuszów państwowych i wojska. 


|munikuie, że rzad polski dotąd 
nie otrzymał żadnych sum na po 
czet odszkodowań za straty wo- 
jenne, 


> z e |. AKCJONARIISZY ŻYRAR- 
Kompetence sądów pokoju DOWA. | 
podniesiono do 1,000 złotych. 


(Specjal. służba informac. „Głosu 
' Polskiego"). 


Seimowa komisja prawnicza na |nia cywilnego w b. zaborze rosyj- przez jednego sędziego. Kompe-: . Wyznaczone na wczoraj walne 
skim. Ustalono zasadę, iż sprawy tencje sądów pokoju podniesiono zgromadzenie akcjonarjuszy Żyrar- 
z natury swej niesporne w sądzie do 1,000 złotych. | 4 z braku quorum nie doszło 


okręgowym 


wczorajszem i dzisiejszem posie- 
dzeniu rozważała projekt ustawy | 
o zmianach w ustawie postępowa- 


będą rozstrzygane} do skutku. 
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Tętno chwili. 


Comedia divina. 
Zycie polityczne Włoch płynie je 


Wrażenia po konferencji bałfyckiej. 


Co powiedział min. Skrzyński w Wilnie. 


Nr. 22 


Nad granicą. 
Prawda boli. 


Jampol na Podolu rosyjskiem, 
gdzie bandy organizowane przez 


sowiety dla napadów w Polsce, 


żel mie pod znakiem dramatu, to W nr. 15 „Dziennika Wileńskie- same odebrały sobie krwią ocić 
1C= 


. 7 winienem całą dobrą wolę obec-!czynić na drodze specjalnych roz-] 
w każdym razie pod znakiem kija go" p. Fr. Hryniewicz zamięszcza | 


nego rządu jaknajprzyjaźniejsześo porządzeń, Co do posiadanych t- 


(faszystowskiego, Kij ma coprawda sprawozdanie z krótkiej rozmowy, 


uregulowania spraw nas żywo oh-'zw. resztówek utrzymany będzie 


kający żołd, napadając na urząd 


dwa końce, ale zanim się te końce 
obrócą i nastąpi zmiana „tykają- 
cego" na „dotykanego'”, 
sporo wody w Tybrze i dwuznacz- 
nych błogosławieństw na' głowę il 
Duce. A 

A pomimo to, w izbie włoskiej 
panuje nastrój dość niefrasobliwy, 
a boccaciowski chwilami. Zapew- 
ne dzięki separacji od stołu i try- 
buny, która zapanowała w stosun- 
kach między czarnemi koszulami, 
a opozycją. 

Odkąd opozycja zabrała swoje 
lary i penaty, a przeprowadziła się 
do własnego domu na Monte Aven 
tmo, dobry humor i radość życia 
powróciły znów do swych praw na 


spłynie | 


iaką miał z min. spraw zagranicz 
nych, p. Skrzyńskim, podczas iego 
przejazdu przez Wilno, 

Najciekawszem jest następujące 
oświadczenie p. ministra w spra- 
wach, specjalnie polaków na Łot- 
wie interesujących: 

„Muszę zaznaczyć, że doznałem 
[Bardzo miłego przyjęcia w Rydze, 
(gdzie konferowałem z p. ministrem 
|Mejerowiczem. Jeżeli chodzi o na- 
sze sprawy w Łotwie, podkreślić 


Wynurzonia mim. Meferowicza, 


W temże piśmie znajdujemy cie-|by Polska zagadnienie 6 gmin u-|wi się, 


kawe szczegóły o rozmowach ło- 
tewsziego ministra spraw zagra- 
nicznych Mejerowicza z dzienni- 
karzami, 


Między innemi p. Mejerowicz o- 


| 


chodzących. P. minister Mejero- | status quo. 


wicz oświadczył mi, iż wywłusz- 


czeni na mocy ustawy o reformie nie, 


rolnej ctrzymają odszkodowanie í 
to zarówno obywatele łotewscy 


jak i obywatele polacy. Trzeba niejzwłaszcza szkolnictwa. 


zapominać, że ustrój socjalny ło- 
tewski jest dość radykalny, usła- 
wodawstwo w tym zakresie 


chcąc 
właszczonych, będzie to musiał u- 


ważała za zbyt poważne. 
Drugą kwestję, 


jest! 
bardzo wyraźne i dlatego rząd, państw, 
zaspokoić pretensje wy (wspólne interesy”. 


interesującą ku z Rosją, Zarówno na 


|sowiecki, stanowi bolączkę so- 
|wiecką. Wykrycie tych szczegó. 
łów przez prasę polską przed za- 
granicą skłoniło władze sowie- 
ckie, by wydały gazetom nakaz, 
| aby na różne sposoby omawiały 
tę kió napastliwie dla Pol- 
„ski, Robota ta jest aż nadto wi- 
doczna. 

Orgji kłamstw tych położyła 
kres prasa polska, oświetlając z 
oficjalnych nawet źródeł istotny 
stan rzeczy, stwierdzając przy 
tem, że untowaną sowiecka 


banda dywersyjna, która odpiera 

na była kilkakrotnie z granic Pal- 

że większość narodów bał- ski, nie mając środków do życia, 

tyckich pragnie powrotu do związ- napądła na komisarjat sowiecki 
wie, rabując rządowe pieniądze. 


Otrzymałem również zapewnie- 
że rząd łotewski nie będzie 
ludności polskiej robił trudności w 
sprawach rozwoju narodowego, a 


Ja ze swej strony przez bytność 
w Rydze i w Rewlu chciałem za- 
znaczyć sympatje nasze dla tych 


z któremi wiążą nas/ 


Łotwę jest sprawa rolna, Proiekt jak i w sprzymierzonej Estonii po-| Jest taktem zresztą ` ustalonym, 
ustawy o wynagrodzeniu cudzo- dobna opinja jest wykluczona, ca- że bolszewicy organizują dywersyj 
ziemców az poniesione straty ma ły naród jednozgodnie wypowiada ne napady na nasze terytorja, wer- 


Monte Citorio, gdzie w gmachu par |świadczyć miał, że Łotwa jest za- 


być wniesiony do seimu. Byłoby się przeciwko zjednoczeniu z Ro- | bując do tej akcji młodzież z t, zw. 
lamentu zasiadają już same czarne jinteresowana w konferencji z po- 


niepożądanem poruszenie tej spra- sją. Jeżeli „,Suemen Social-Demo- |, Komsomolu", Członkowie takich 


koszule, 

Czy to karnawałowi, czy też bez 
troskiej wesołości przypisać nale- 
ży, dość iż faszystowska gromada 
ojeów narodu świeci przykładem 
jak nie należy zatruwać sobie ży- 
cia kłopotami i sprawami politycz- 
nemi. 

Pierwszym krokiem do „uczło- 
wieczenia” polityki jest odebranie 
wszystkim jej funkcjom chanakteru 
. celebrowania, mistycyzmu, pompy 
i madętej powagi. 

„Gai, gai, aimors-nous", jak śpie- 
wają na Mont-martrze paryskim. 

Tak też myślą i postępują niektó 
nzy (jeszcze nie wszyscy) posłowie 
faszystowscy. 

Doskonały też w pomyśle i efek- 
cie był czyn pewnego deputowa- 
nego, który podczas ostatniego po- 
siedzenia w parlamencie wrzucił 
do urny zamiast kartki, list mito- 
sny swej przyjaciółki. 

Rzecz drobna, a skutek nie mały, 
Jak pod dotknięciem różdżki cza- 
rodziejskiej wypogodziły się obli- 
cza rzymian, ogólna wesołość po- 
rwała w swe objęcia czarne, białe 
4 nawet czerwone koszule. Prasa 
rzymska nie posiadała się z rado- 
ści. Co za rozkosz! Mćc wyśmiać 
porządeczek faszystowski bez o- 
bawy konfiskaty i pogromu w re- 
dakcji, 

Złośliwi twierdzą coprawda, iż 
pomysłowy deputowany wymienił 
kartkę imienną na billet d'amour 
tylko przez roztargnienie. Można 
im jednak nie wierzyć. Są to zape- 
wne ludzie bardzo zazdrośni o sta- 
wę i popularność swego bliźniego, 
lub też hypohondrycy faszyzmu, 


wodu dwuch przyczyn, Po pierw- 
sze, koniecznem jest uregulowanie 
sprawy 6 gmin łotewskich, grani- 
czących z Polską. Łotwa tważa 
wszystkie sprawy graniczne za 
załatwione. Minister nie wierzy, 


wy przez konferencję, 


krati" uważa, iż Finlandja nie po- bznd otrzymują od rządu sowiec- 


W dalszym cięgu p. Mejerowicz winan wiązać się z Łotwą i Esto< 
wyraził zdziwienie z powodu dziw nią:' jest to sprawa wewnętrzna 
nego i nietaktownego artykułu ga- Finlandji, do której inni nie będa 
| zety „Suemen Social - Demokra- się wtrącali. 
iti", w którym między innemi mó. | i 


Socialiści łotewscy przeciw Polsce. 


Socjaliści łotewscy ench sppłóka icelnego między Litwą i Estonią pliwości. Gdyby w imię haseł trze- | 


Przewodniczący komisji parla- 
mntarnej do spraw zagranicznych, 
socjalista Celins, oświadczył przed- 
stawicielom prasy, że zawarcie 
sojuszu nie przyniesie żadnemu z 
państw najmniejszej korzyści. W 
szczególności są prezszkody do za- 
warcia sojuszu pomiędzy Łotwą i 
Polską, gdyż dotąd obszarnicy pol- 
scy mają pretensje do 6 gmin let- 
galskich. Potrzeba zachowania 
przyjaznych 
również stoi na przeszkodzie so- 


juszu z Polską, Zawarcie związku 


również stanie się niemożliwem. ciej międzynarodówki Rosja so- 
Związek z Polską nie tylko nie da wiecka napadła na Łotwę, to Pol- 
Łotwie nic pozytywnego, lecz od- ska wysłąpiłaby w jej obronie nie- 
,wrotnie w pewnych okoliczno- | zależnie od zawartego przymierza, 
ściach może stworzyć bardzo po- gdyż nie może ona pozwolić na © 
jważne komplikacje, Zobowiązanie  kupację ważnych punktów strate- 
śicznych Łotwy, 


jsię przyjścia z pomocą Polsce w, 
wypadku konfliktu z którymś z| Wobec powyższego związek po- 
lityczny z Polską należy uważać 


(sąsiadów, zmusiłoby Łotwę doj 
bardzo ciężkich ofiar, które złożo- |za niepożądany, natomiast niewąt- 
ne byłyby nie w imię dobra ludu pliwie aktualnem zagadnieniem 


stycznych tendencji Polski, co do 


go traktatu handlowego. 
istnienia których nikt nie ma wąt-' 


| Włańze naczelne siły zbrojnej. 


Jak jest we Francii, a jak w Niemczech. 


Ciekawy referat 


Komisja wojskowa pod prze- 
wodnictwem posła Męczyńskiego 
(Ch. N., w obecności ministra 
spraw , wojskowych, gen. Sikor- 
skiego, wysłuchała dalszego ciągu 
sprawozdania referenta p. Stefana 
Dąbrowskiego o przeobrażeniach, 
roli i stosunków rządu i naczelne- 
go dowództwa, które się dokonały 
jw państwach sprzymierzonych 
ipod wpływem coraz potężniejszej 
rzeczywistości wojennej, podczas 
gdy brak tych przeobrażeń w Rze- 
|szy niemieckiej stanowił poucza- 
jacy dla przyszłości kontrast. Re- 
ferent zaczął od roli rządu we 


pos. Dąbrowskiego w komisji wojskowej. 
jwództwa międzysojuszniczego we tyce, powołując się na powagi woj- 
jwszystkich jego dramatycznych skowe, według których polityka 
imomentach. Ogólne kierownictwo jest mózgiem, wojna tylko narzę- 
wojną coraz bardziej wymagało dziem i że wobec tego naczelny 
stałej i ścisłej styczności pomiędzy wódz musi być podporządkowany 
rządami sprzymierzonymi, aby do- mężowi stanu, Feferent przyta- 
prowadzić do skutku zespolenie w cza szereg przykładów wzrastają- 
|działaniu. Droga, jaką państwa cej rozbieżności pomiędzy główną 
isprzymierzone doszły do jednoli- kwaterą a kancłerzami, aż do zu- 
| tego dowództwa, była długą i|pełnej nieufności tych dwuch o- 
krwawemi okupiona doświądcze-|drębnych obozów w chwili klęski. 
miami, i Wreszcie przytacza opimje nie- 
mieckie, że obecnie nic już nie 
Przechodząc do orgańizacji na-|stoi na przeszkodzie, aby dzisiej- 
.czelnych władz w Rzeszy niemiec-|sza Rzesza przyjęła te szersze 
‘kiej, referent podniósł, że wojna|podstawy organizacji państwa w 


którym żółciowy idealizm nie dajej Francji i w kierowaniu wojną, stop światowa zastała w Niemczech or-|wojnje nowoczesnej, które zapew- 


spać po nocach. 


Bo czyliż nie przystaje, może nie 
zupełnie geometrycznie zresztą, do 
faszystowskiego hymnu „Giovinez- 
za” („Młodości!”....) owo, rozmyśl- 
me czy też nieświadome, roztarg- 
nienie zakochanego  deputowa- 
nego? 

Ce n'est pas ci mal que ca, Nie 
ma absolutnie nic złego i karygod- 
nego w tem oddaniu się deputowa- 
nych myślom i uczuciom „indywi- 
dualnym”". A może nawet lepiej, 
iżby głosowali rzucając do urny 
swe zapiski miłosne, niż gdyby 
meli przechylać szalę głosowania 
wrzucając do tejże urny billets 
doux... finansistów lub trustów 
naftowych. 

A zresztą czyż słusznem jest to 
przejmowanie się opinii i prasy 
tem wszystkiem, co się dzieje pod 
kopułą parlamentu? 

Naiwni sądzą, iż ich wybrańcy 
debatują nad losami kraju. ` 

Sceptycy przypuszczają, iż obra 
' biają oni swe własne sprawy, 


niowy rozwój jego zakresu i torm 
jego działania przy równoczesnem 
odciążeniu prezydenta rady mini- 
strów. 

Referent kreśli następnie histo- 
rję tworzenia się jednolitości do- 


ganizację bismarkowską w mie-|niają ogólne jednolite kierownic- 
zmienionej postaci. Po dokładnym|two, według wyższych wzorów, 
rozbiorze tej organizacji, referent |jakie dla rządu i naczelnego do- 
przytacza cały szereg wojskowych|wództwa tworzyły wielkie demo 
pisarzy niemieckich i arag haet IDO zachodnie- 
ków wojny, którzy poddają ją kry- 


Sprawa reasumpcji uchwał sejmowych. 


Komisja nietykalności poselskiej nie wydała ani jednego posła, Za inter- 


pelację w sejmie 


Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji regulaminowej o nietykal 
ności poselskiej przewodniczący 


p. Popiel (NPR) odczytał pismo | 


p. marszałka sejmu w. sprawie re- 
asumpcji uchwał sejmowych. 
Sprawa ta jest wywołana zna- 
nym incydentem, jaki miał miej- 
sce na ostatniem posiedzeniu sej- 
mu przed ferjami, kiedy ze strony 
niektórych stronnictw zakwestjo- 
nowano zarządzenie marszałka 
sejmu, dopuszczające głosowanie 
nad wnioskiem o reasumpcię po- 
przednio zapadłej uchwały co do 
wydania posłów: Łańcuckiego, 


Kass. |Wasyńczuka, Serg. Kozickiego i! aji. 


nie wolno pociągać do odpowiedzialności. 


Czuczmaja. Zgodnie ze swą zapo» 
;wiedzią p. marszałek sejmu prze: | 
„dłożył zasadnicze a pea goa posła Dziducha (chłop. 
tej sprawy komisji regulamino: |str. rad. grupa Okonia], pozatem 
|wej, wyrażając jednocześnie w jednogłośnie odmówiono wydania 
piśmie do przewodniczącego swój | posłów: Głąbińskiego (ZLN) oraz 
| pogląd na nią i wysuwając pewne | posła Moraczewskiego i 21 towa- 
kcnkretne propozycje. Po zazna- |rzyszy z PPS. W tej ostatniej 
jomieniu się komisji z treścią te- | sprawie komisja stwierdziła nie- 
go pisma, uchwalono na wniosek | dypuszczelność wniosku prokuras 
przewodniczącego rozesłać kopje | tarskiego o wydanłe ze względu 
|propozycji p. marszałka wszyst» |ną to, iż chodziło tu o oskarżenie 
|kim członkom komisji do wiado- | posłów za wniesfoną w sejmie íin- 
| mości, a po przedyskutowaniu jej i terpelarcję, co jest sprzeczne z pò- 
jw klubach, sprawa jeszcze raz | stanowieniiami konstytucji, 

| znajdzie się na posiedzeniu komi | 


Następnie komisja postanowiła 
odmówić wydania w dwuch wy» 


-= 


" 
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|kiego stałe miesięczne uposażenie 
li zabezpieczenie ich rodzin w razie 
śmierci dywersanta lub aresztowa- 
nia $o przez władze polskie, Rów= 
nocześnie, jako najważniejszy inaj- 
bardziej pociągający punkt umowy 
dywersanci ci mają prawo swobod- 
nego rozporządzania zdobytym pod 
czas napadu łupem, 

Gdy więc łupu takiego jampolska 
banda w Polsce dostać nie mogla, 
bo była z granic kilkakrotnie prze- 

ędzana, a nie otrzymawszy na 
czas żołdu oraz gdy nadeszła do 
| bandy tej wiadomość o defraudacji 
w kaste G. P. U. w Sławucie, skąd 
nadesłać miano dla dywersantów 
pieniądze — zupełnie zrozumiałem 
jest, że rozdrażnieni i postawieni 
w położenie bez wyjścia sowban- 
dyci napadli na Jampol, rozgromili 


stosunków z Litwą polskiego, lecz w imię imperjali- jest zawarcie polsko - łotewskie- | sowiecki urząd, zabierając rządo- 


we pieniądze. 
Tak wygląda prawda. 


Czy bedziemy panami 
wę własnym domu. 


Losy ustawy o zakwa: 
terowaniu wojska. 
Specjalna podkomisja senacka, 
wybrana do rozpatrzenia projektu 
ustawy o zakwaterowaniu wojska, 
prowadziła wczoraj dyskusję nad 


postanowieniami, dotyczącemi 
kwaterunków przejściowych. 
Okres trwania rekwizycji w 


mieszkaniu prywatnem nie może 
przekroczyć 3 miesiący, 

Okres ten w wypadkach zmian 
jstałych dyslokacji wojska może 
być przedłużony do 6 miesięcy, a 

wyjątkowych ach na 
podstawie specjalnej uchwały ra- 
dy ministrów, która równocześnie 


powinna określić terytorjum, 


zajęcia są w ciągu jednego roku 
wyjęte z pod rekwizycji i wolne 
od podatku kwaterunkowego. 
Wprowadzono szereg $warancji 
prawnych, dotyczących usunięcia 
zakwaterowanego w razie nieod- 
powiedniego zachowania się. 


AUDJENCJE u MARSZAŁKA 
TRĄMPCZYNSKIEGO. 


WARSZAWA, 20.1. (Pat) Mar- 
szałęk senatu Trąmpczyński przyjął 
dzisiaj delegację zrzeszeń sędziów 
i prokuratorów w składzie sen. 
Balińskiego, wice-prezesa sądu ape- 
lacyjnego  Kukiel-Krajewskiego i 
podprokuratora sądu najwyższego 
Krzyżanowskiego w sprawie nowe- 
ili do ustawy o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów. 


NACJONALIŚCI NIEMIECCY 
CHCĄ UCZCIĆ HOHENZOLLER 


NóW, 

BERLIN, 21 stycznia, (Własna 
j służba telegr, „Głosu Polskiego"). 
Nacjonaliści wnieśli do Reichsta- 
gu wniosek, aby dzień 18 stycznia 
został uznany za święto narodo- 
we. W motywach zaznaczono, że 
w tym dniu w r. 1870 Wilhelm I 
stworzył w Wersalu cesarstwo 


jpzamieckie; 


x 
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Na północy 


dobrze się dzieje. 


Sytuacja polityczna państw 
skandynawskich przedstawia się 
pomyślnie, a główną jej cechą jest 
równowaga wewnętrzna i brak 
wszelkich oznak i miazmatów 
przesileniowych, Jest to odruch 
europejczyka z kontynentu cen- 
tralnego i południowego, -Sytua- 
cja godna zazdrości; tembardziej, 
iż rok 1924 był dla wszystkich 
prawie tych państw rokiem wy- 
borczym, 

Wszędzie wybory przeszły po- 
myślnie dla obozu demokratycz- 
nego, dając mu acz RAWA, ale 
pewny przyrost głosów. t 
układzie sił, Ski się świ w 
Szwecji i w Danji, po wyborach 
zeszłego roku możliwe było po- 
wstanie tu i tam rządów socjal- 
demokratycznych. W Norwegii 
zaś stojąca u steru rządu partja 
demokratyczna utrzymuje się 
Przy władzy nadal naskutek po- 
rozumienia z partją robotniczą, 

Bardzo mocną i trwałą jest po- 
zyeja gabinetu Brantinga w Szwe- 
cji, który umiał zdobyć sobie po- 
parcie i zaułanie całej lewicy mie- 
szczańskiej. W ten sposób, zaró- 
wno w Szwecji, jaki w Danii. 
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„RZEGZDOSTOWIA poka Się d0 Sejmi 


Klub sprawozdawców parlamentarnych broni 
dostępu. 


Wczoraj w godzinach porannych cie sprawę „Rzeczypospolitej”, Za 
odbyło się walne posiedzenie klu- częto od tej ostatniej, poświęcając 
bu sprawozdawców  parlamentar- na nią około 3 godzin Í nic nie u- 
nych, poświęcone sprawom przed- chwalają właściwie. 
stawicielstwa wydawnictwa „Rze-! P. Korfanty wystawił trzy żąda- 
czypospolitej*' w loży dziennikar- | nia: 
skiej w sejmie, 1) aby „Rzeczpospolita dostała 

Zatarg w tej sprawie ciągnie się| dostęp do loży prasowej dla swoje- 
już od dłuższego czasu. go przedstawiciela; 

Prezes klubu p. Giełżyński zrete-| 2) aby przedstawiciel „Rzeczy- 
rował zebranym przebieg zatargu, |pospolitej* został przyjęty do skła- 
następnie odbyła się krótka dysku-|du sprawozdawców sejmowych; 
sja, po której uchwalono co nastę-; 3) aby „Rzeczpospolita” otrzy- 
puje: (mywała narówni z innemi pismami 

„Nadzwyczajne walne zgroma- | agrarjusz sejmowy, 
dzenie klubu sprawozdawców par-i Nad temi żądaniami toczyła się 
lamentarnych po wysłuchaniu pre-|dyskusja, Wszyscy mówcy jedno- 
zesa Gietżyńskiego o zabiegach re|głośnie stwierdzali, że klub spra- 
dakcji dziennika „Rzeczpospolita |wozdawców parlamentarnych jest 
aby wbrew woli zorganizowanego instytucją pożyteczną i że wobec 
dziennikarstwa całego państwa u-|tego liczyć się z jego uchwałami i 
zyskać dostęp do uprawnień  na|stanowiskiem trzeba. Nie rozstrzy- 


ŻYCIE S 


Nabożeństwo za dusze 


Wczoraj o godz. 10 rano fłumy 
wypełniły kościół św, Aleksandra 
aby wysłuchać nabożeństwa ża- 
łobnego za policjantów, poległych 
w obronie państwowego ładu. 
Przy symbol'cznym katafalku 
stanęła honorowa warta, 
Nabożeństwo celebrował ks. 
biskup polowy Gall. Obecni byli: 
marszałek sejmu Rataj, marsza- 
łek senatu Trąmpczyński, min. 
spr. wewnętrzn, Ratajski, przed- 
stawiciel armji gen. Majewski, 
szef departamentu bezpieczeń- 
stwa M, S, W. Jaszczołt, kom, gł. 
pol. państw. Borzęcki wraz z za- 


Władze kryminalne w związku 
z wszczętem przez organy Śled- 
cze dochodzeniem, aresztowały w 
Warszawie dostawców paszy do 
armji J. Kaca i J. Goldberga. Oka- 
zuję się, że ci współwłaściciele i 
pełnomocnicy firmy handlowej 


TOLICY. 


(Informacje „Głosu Polskiego"). 


poległych policjantów. 


stępcą nadinsp, Wardęskim, ko- 
misarz rządu Jarmułowicz, kom, 
pol. m. Warszawy Czyniowski i 
wielu wyższych urzędników mi- 
nisterjalnych. 

Pienia religijne wykonał chór 
artystów teatrów miejskich z to- 
warzyszeniem orkiestry policyj= 
nej. 

Równocześnie o tej samej $o- 
dzinie odprawione zostały dziś 
nabożeństwa żałobne za pole- 
głych-policjantów w miastach pro 
wincjonalnych, będących siedzibą 
okręgowych komend policyjnych. 


Afery na tle dostaw wojskowych. 
Tym razem się nie udało. 


bliczu afer na tle dostaw wojsko- 
wych. Nastręcza to przypuszcze- 
nie, że władze wojskowe nie dość 
skrupulatnie badają przeszłość i 
walory moralne i kupieckie firm 
względnie osób, którym powierza: 
się dostawy, 


gdzie pracuje w tych samych pra. | terenie sejmowym i po zaaprobo-,gając więc spraw dwuch pier- Uczciwość kupiecka jest bardo 


Karma" nie są warszawianinami, 


wie warunkach gabinet Śtannin- | Waniu memorjału wystosowanego 
ga, wygładziły się i złagodziły ró- |w tej sprawie do marszałka sejmu, 


żnice polityczne. 

Tak tu, jak i tam hasło polity- 
czne brzmi: tu lewica — tam pra- 
wioa, Niema postawienia 
w ten sposób: tu socjaliści — tam 
burżuazja, co jest przeważną ce- 
chą stosunków pólitycznych na 
PORYCE kontynencie europej- 
skim. 

Dzięki takiemu  ustosunkowa- 
niu i ugrupowaniu sił mógł Bran- 
ting przeprowadzić poważne re- 
formy społeczne, czyniąc pewne 
ustępstwa na rzecz lewicy mie- 
szczańskiej w kwestji rozbroje- 
nia, 

Bardziej radykalme  zamierze- 
mia rządu Staninga w Danji, jak 
to projekt zupełnego rozbrojenia 
kraju, czynią jego sytuację nieco 
trudniejszą niż Brantinga. Pozy- 
skał on dla swego projektu część 
lewicy mieszczańskiej, ale tym- 
czasem projekt odnośneji ustawy 
zatrzymany został w komisji, — 
Stannig rozpotrządza absolutną 
większością głosów tylko w dru- 
giej izbie, to jest w parlamencie 
i to osłabia nieco jego pozycję, 
albowiem senat odrzucił w roku 
ubiegłym  'większość wniosków 
rządowych, hamując tem działal- 
ność gabinetu, 


weskiego znajduje się pod zna- 
kiem „suchego. regimu, Kwestia 
prohibicji alkoholu lub też wol- 
nego handlu i spożycia spitytual- 
jów jest leitmotivem obecnej we- 
wnętrznej polityki w Norwegii, — 
Gabinet Mowinckla, sterujący na 
lewo, znajduje się w danej chwili 
na rozdrożu; musi zdobyć sobie 
poparcie dla abolicjonizmu u cen- 
trowej grupy chłopskiej, ta zaś 
waha się między nim a przywód- 
«cą prawicy, A. Bergiem. 
W Fianlandji dominuje nad wszyst- 
kiem pytanie: Kto zostanie pre- 
zydeniem? Zresztą i tutaj sytua- 
cja jest zrównoważona, siły poli- 
tyczne ugrupowane dość równo- 
miernie i również przeważa po- 
dział na lewicę a prawicę. 
Równowaga polityczna i spokoj 
ny bieg życia parlamentarnego 
ływa bardzo korzystnie na 
układ stosunków społecznych w 
krajach skandynawskich. Wyso- 
ki poziom demokratyzacji życio- 
wej, szeroko postawiona kwestja 
oświaty, względny dobrobyt mas 
pracujących czynią z państw skan 
dynawskich prawdziwe oazy spo- 
koju duchowego na rozległej pu- 
styni walki i rozterki społecznej 
a politycznej, jaką jest dzisie'sza 
Europa. 


PRZYCHYLNA OCENA PRASY 
FIŃSKIEJ. 

HELSINGFORS, 21 stycznia — 
(PAT). Dzienniki tutejsze naogół 
bardzo przychylnie omawiają wy- 
niki konferencji ministrów spraw 
zagranicznych państw baltyckich, 
Stanowisko prasy fińskiej stoi w 
jaskrawem przeciwieństwie do sta 
nowiska zajmowanego w większo- 
ści wypadków wobec poprzednich 
konferencji. 


| 
|wezych punktów p. Korfantego bon 
|weoć postanowił sprawę diarjusza 


zebranie poleca zarządowi, aby sejmowego dla „Rzeczypospolitej 


natomiast byli przez dłuższy czas|ważnym czynnikiem zwłaszcza w 
dostawcami wojskowymi we Lwo- odniesieniu do dostaw rządowych, 
wie, gdzie intendentura przed kil. |Usiłowanie jednak przekupstwa, 


kwestii | 


Syao polityczna rządu nor- Pracy proletarjatu 


zwołano bezzwłocznie nowe wal- 
me zebranie i przedstawiono mu 
wnioski, zastosowane do nowej sy- 


 tuacji, gdyby zabiegi redakcji „Rze |późnym wieczorem zebrał się jesz-, przen 


czypospolitej'' osiąśnęły skutek, 
,O godz. 6 wieczorem zebrał się 


|pozostawić do rozstrzygnięcia mar 
| szałkowi, 

| Po tej rozprawie na konwencie 
cze raz klub sprawozdawców par- 
famentarnych i uchwalił w dal- 


Po zmianach personalnych w war- 
szawskiej intendenturze nagle obaj 
ieśli się na grunt warszaw- 
ski, Realizując zasoby „doświad- 
czenia” i „pomysłów“, rozpoczęli 


mE S cw EE Z RE R ZY L 
z" 


komitet senjorów, który miał do szym ciągu prowadzić akcję ce-|sób wojskowych bezpośrednio w 
załatwienia bardzo wiele spraw: lem nie dopuszczenia zabiegów r*-| „akcji“ firmy, Trafili na grunt nie- 


porządek prac sejmu, przyśpiesze- 


dakoji „Rzeczypospolitej” do reali- 


nię rozpraw budżetowych i wresz- zacji, 


ER O JK EE 29 


Podburzające odezwa sowietów 


do proletarjatu polskiego 


LWÓW, 20 stycznia. (Special- 
na służba informacyjna „Kurjera 
Wieczornego”). — Z pogranicza 
sowieckiego nadeszły tu wiadomo 
ści o odezwie, wydanej przez cen 
tralny komitet sowieckiego Pro- 
finternu, zwrócone do całego pro- 
letarjatu polskiego. Odezwa ta 
nawołuje proletarjat polski do 
wysłania dó Rosji sowieckiej de- 
legacji robotniczej, celem zbada- 
nia na miejscu warunków życia i 
rosyjskiego. 


Profiternu pragnąłby widzieć w 
składzie tej delegacji nie tylko 
przedstawicieli oficjalnych związ- 
ków zawodowych (trzeba zazna- 
czyć, że w związkach zawodo- 
wych większość posiada PPS., 
ale też zwykłych robotników z fa 
bryk i warsztatów. Taka delega- 
cja — są słowa odezwy — była- 
(by najbardziej powołana do zba- 
(dania i porównania materjalnego 
pocen proletarjatu obu kra- 
w. 


Gdzie mieszczą się obecnie 
poselstwa w Warszawie 


Dotychczas poselstwa, ambasa- 
dy i misje zagraniczne nie zbyt się 
śpieszą z nabyciem własnych sie- 
dzib i przeważnie korzystają w 


jwyższeniu i ma stanowić aparta- 
ment poselstwa, a drugi prywat- 
ne mieszkania dla urzędników. 
Oba pałacyki połączone zostały 


odpowiedni. P. Grochowski, kamt 
tan gospodarczy dy-onu artylerji 
przedstawił prokuraturze oi 
firmy „Karma”, co w rezultacie 
doprowadziło do aresztowania jej 
obrotnych dwu przedstawicieli. 


od usiłowań „zainteresowania 6- |MU 


1 miesiącami przestała z nimi|stosowane do urzędników państwo 
zawierać jakiekolwiek tranzakcje. |wych, zwłaszcza oficerów, 


jest 
przestępstwem najcięższem, ścyż ! 
godzącem w główną podwalinę 
państwa i porządku społecznego. 
Równocześnie bowiem usiłuje c- 
kraść żołnierza polskiego i wydrzeć 
podstępem jego ciężko zaprar 
cowany kęs chleba nadto stara się 
wydrzeć oficerowi polskiemu jega 
honor obywatela i oficera, wresz- 
cie godzi w siłę obromną państwa 
personalną i rzeczową, i 
Po przesłuchaniu aresztowanych 
przez sędziego śledczego, zarówno 
przeciw oowi jak Goldbergowi 
zastosowano jako środek prewen+ 


Biorąc pod uwagę podany zresz-|cyjny kaucję w sumie 10 tysię- 
tą przez „Polskę Zbrojna” fakt |cy złotych. š: 


sprzeniewierzenia w 


Grodnie| Kac kaucję złożył i 


7 WyYypUsZCZO+ 
przez tamtejszego dostawcę paszy|ny został na wolność. Goldberg po- 
60,000 dolarów na szkodę skarbu, |został w więzieniu. 


można stwierdzić, że stajemy w u- 


Warszawa otulo 


na gęstą myłą. 


SKateczne środki ostrożności na Kolejach i w mieście. 


Wczoraj rano zbudziła się War- 
szawa przy lekkim przymrozku, 
spowita w gęstej mgle, która po- 
jawiła się u nas równocześnie z te 
peszami, domoszącemi o katastro- 
falmych następstwach jej zadrani- 
a ae na wybnzeżach Ho- 
amd. 

O wypadkach, które wczonajszego 
poranka nie byłyby ozemś dziw- 
mem w Warszawie, nie doniesiono. 
Zawdzięczać tó należy przygoto- 
waniu ze strony komnetentnych 
czynników. resulujących ruch ko- 
jleiowy i uliczny. 
f Na kolejach zastosowano wszel- 
kie środki ostrożności, Na twot- 


| 


dalszym ciągu z apartamentów ogrodami za Doliną Szwajcarską. cach warszawskich podezań prze- 


zarekwirowanych. 

Tylko kilka państw nabyło na 
własność domy w Warszawie i u- 
mieściło tam swoje biura także 
nie ‘wszystkie, bo po dokonanej 
tranzakcji w dalszym ciągu biura 
ich zaimują uprzednio zarekwiro- 
wane lokale. 

Z wielkich mocarstw jedynie 
Włochy nabyły dla swego posel- 
stwa pałac dawny Szlenkierów 
przy placu Dąbrowskiego i opu- 
ściły zarekwirowany pałac 
tockich na Krakowskiem Przed- 
mieściu, 

Niemcy wszakże wyprzedziły 
wszystkie inne poselstwa i naby- 
ły pałac uprzednio Lubomirskich, 
a ostatnio Łąckich przy ulicy Pię- 
krej W podwórzu tego pałacu 
zbudowano obszerne oficyny na 


biura pomocnicze i lokale urzęd-, 


ników, 


Czechosłowacia wciąż zajmuje 
pałacyk Goldsztandów przy ulicy 
Moniuszki, ale równocześnie na- 
była dla siebie dwa domy, miano- 
wicie willę po zmarłym dyrekto- 
rze banku handlowego Sawickim 
przy ulicy Szopena i dom rosyj- 
skiego szambelana Wonlarlarskie 
go przy zbiegu alei Róż i ulicy Ko 
szyki. 

Pierwszy z tych domów uległ 
gruntownej przebudowie i pod- 


Poselstwo węgierskie nabyło 
dla siebie dom w Alejach Jerozo- 
|limskich, lecz jeszcze z niego nie 
korzysta. 
| Olbrzymią kamienicę o dwuch 
„frontach między Smolną a Aleją 
Trzeciego Maja nabyło poselstwo 
szwajcarskie. 

Obecnie poselstwo sowieckie 
|nabyło dla siebie dom nr. 15 przy 
ulicy Poznańskiej i usuwa miè- 
|szczącą się tam bursę wychowań- 


którzy tam mieli salę do zabaw i 
scenkę dla przedstawień amator- 
skich. 

W tym domu mieściło się po- 
iczątkowo gimnazjum generała 
|Chrzanowskiego, zanim zostało 
! spolszczone i przeniesione do 
| własnego gmachu przy ulicy Smol 
nej. Oczywiście poselstwo s0- 
wieckie usuwa się z hotelu Rzym- 
skiego. 
| Poza tem wszystkiem inne 
|przedstawicielstwa zagraniczne 
,zajmują lokale prywatne, co nie 
jprzyczynia się do polepszenia 
kwestji mieszkaniowej w naszem 
mieście, bo nawet poselstwo nie- 
mieckie, mając własną siedzibę, 
trzyma na mieście konsulat i od- 
dzielne biuro paszportowe w lo- 
|kalach prywatnych, a wielu urzę- 
|dników obcych poselstw korzysta 
iz zarekwirowanych mieszkań, 


| 


taczania całych pociągów i po- 
szoześólnych wagonów używała 
wczoraj służba koleiowa snecial- 
nych świateł i syónetów. Posiągi 
dalekobieżne prowadzone były z 
wielką ostrożnościa. zwłaszcza 
przy wieździe i wyjeździe na tere- 


nie stacji.  Zarządzono uwżywanie 
trąb i petard, które działają naj- 
skuteczniej. Mimo mgły i stosowa- 
nych ostrożności, pociągi tylko z 
małem opóźnieniem  przyb 

do 'stolicy. Maszymiści zgodnie po- 
dawali, że potężny szmat mgły ti- 
łcżył się w okolicy Skierniewice i 
wczesnym rankiem posuwał się ku 
Warszawie. Pociąg paryski przy- 
szedł z opóźnieniem tylko 7 mimrt. 
Kierownictwo ruchu na Głównym 
dworcu koleiowym wprowadziło 
wczoraj ma stacie, 34 nociądi w cza 
sie od odz. 530 do 9 rano. 

Na ulicach Warszawy tramwaje 
miejskie i samochody stosowały 
się do wskazówek policji — wy 
padlków nie było. 

Naidotkliwiej odezuwamo mstę 
w pasie położorym wzdłuż Wisły. 
to też ruch na Nowym Zjeździe od 
bywał się w godzinach rannych 7 
ogromną ostrożnością. 


Wykrycie domu rozpusły w piwnicy. 


Ulica Widok jest naprawdę 


Po-lców seminarjów nauczycielskich, j klęską 10 komisłatu. 


W dzień cicha i pokojns, z na- 
staniem zmroku zmienia zasadni- 
czo swój charakter.  Spóźnionem 
przechodniowi wydaje się, że za- 
błądził w nadmorski zaułek porto- 
wego miasta. 

Falangi prostytukek i ich opie- 
kunów całemi nocami wlóczą się 
po ulicy, krzycząc i śpiewając. 
Bójki i urwane porachunki są na 
porządku dziennytn. 

Gdzie znajdowały przytułek tt- 
licznice, kto pomagał im w wyko- 
nywaniu niecnego procederu — 
było dotychczas dla policji tajem- 
nicą — dopiero przed kilku dnia- 
mi do 10-go komisarjatu wpłynął 
anonim, że w domu Nr. 17 przy 
uł. Widok mieści tajny dom soha- 
dzek, utrzymywany przez Antoni- 
nę Zymelman, 

Niezwłocznie wysłano na miejsce 


patrol policyjny, 


Kierownik patrolu zwrócił się 
do stróża, który zaprzeczył jakoby 
w tym domu zbierały się prosty- 
tutki. 

luż policja zamierzała powró- 
cić do komisarjatu, gdy zauważo- 
no znikajacą w bramie parkę, 


Wślad za nią udała słę policja. 
Slad prowadził do piwnicy, Scho- 
dy budziły odrazę swą obrzydli= 
wością. Zaledwie jednak skończyły 
się schody — policja stanęła na 
puszystym dywanie, 

Zapukano do drzwi, Otworzyła 
sama gospodyni. 


Z pokoju buchnęła fala światła 
Stwierdzono, że duże piwniczne 
izby przerobione zostały na pięk« 
ny apartament, wyposażony w ta- 
poty, miękkie mebeiki, obrazy, 

W drugim pokoju zastano gru- 
chsiącą parkę. Wszystkich obec- 
nych w lokelu aresztowano. Lokal 

AzawiuniĘ:o. 
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Z CAŁEJ POLSKI. 


(informacje „Głosu Polskiego“). 


OLRUSZ, 


Jak sejmik wydał pannę za mąż? 


W sosnowieckiej „Iskrze'” znaj-|nowie 4 byłoby wszystko dobrze, |przyczem przy tej okazji wręczono 
dujemy rozkoszny obrazek rzeczy-|$dyby nie wtrącił swych „trzechipannie młodej całą wyprawę ofia- 


wistej sielanki, który nasi czytelni- 
cy ku rozweseleniu się w tej zgni- 
łej zimie niewątpliwie z .zajęciem 
przeczytają. Zaczyna się, jak w baj 
ce; przed kilku laty schronisko nie- 


sułkowskie przyśarnęło małą sies 


rotę Stefcię. — Dziewczynka była 
skromna, lecz pilna i pracowita, a 
mając opiekę wychowawczyń, roz- 
wijała się wszechstronnie, Dzięki 
zaletom, zarówno sejmik olkuski u- 
trzymujący schronisko, jak i kie- 
rownictwo schroniska postanowiło 
zając się dorastającą adeptką, prze- 
znaczając jej wybrany przez nią za 
wód nauczycielki ludowej, 


groszy” niepoprawny Amor. 

W przyszłej nauczycielce rozko- 
chał się na serjo pewien młody na- 
uczyciel p. M, S., który formalnie 
oświadczył się o rękę ukochanej... 
sejmikoówi, a następnie opiekunce 
schroniska. 

Oczywiście oferta została przy- 
jęta i już nie było celu kształcić 
nadal w zawodzie nauczycielskim 
lecz zajęło się przygotowaniem do 
ślubu, który odbył się w tych 
dniach. 


go udzielili pannie młodej: kierow- 


|niczka schroniska — w zastępstwie 


|rowaną przez sejmik, 


Wieczorem odbyło się skromne 
przyjęcie; wśród miłego nastroju 
w domu panny młodej — schroni- 


sku niesułkowskim, które spełniło | 


swe szczytne zadanie: przyjęciem 
ongiś biednej sieroty i zaopatrze- 


niem na szczęśliwą dalszą przy- | 


szłość| 


Zabawa trwała do późnej nocy, 
a przybrała charakter tak miły i 


wesoły, że, jak wspomina dziennik | 
Błogosławieństwa rodzicielski- jeden z biesiadników po 40 kilku) | 


latach pierwszy raz zatańczył!! 
Dzieją się jeszcze dobre bajki na 


Oddano zatem pannę Stefcię do matki oraz p. Z. Rzadkowski, kie- jawie na prowincji... 
rownik sejmiku — w imieniu ojca, | 


szkoły nauczycielskiej w Starczy=' 


Nastąpiło tu ostateczne podpisa- 
nie kontraktu kupna łabryki pa- 
pierosów Dubec-Droste w Pozna- 
miu, przy ul. Bukowskiej, przez 
monopo!' państwowy. Kontrakt zo- 
stał podpisany w sądzie okręgo- 
wym przed sędzią powiatowym 
Trauczyńskim. Ze strony fabryki 
podpisali nmowę pp. Droste i Bolt, 
w imieniu monopolu generalny dy- 


rektor monopolu Kaziimerz Be 


| gebe 


POZNAŃ. 


Trzy fabryki tytoniu. 
Ostrowski i przedstawiciel proku- 
ratorji generalnej radca Leon Leit- 
r. Fabryka Droste była od 
sierpnia 1924 r. nieczynna. Jutro 
nastąpi objęcie fabryki przez mo- 
nopol, poczem zostanie zaraz uru- 
chomiona. Na razie prowadzoną 
będzie przez fabrykę Poznań - 
Jeżyce (dawniej Patria), z czasem 
zaś zostanie usamodzielniona. O- 
tr ona nowe maszyny i bę- 


łza-|dzie wyrabiać nietylko papierosy, 


BOBROWNIKI 


ale i tytoń krajany. W ten spo- 
sób Poznań będzie jedynem mia- 
stem polslkiem, które będzie miało 
aż trzy fabryki papierosów i tyto- 
niu, Monopol państwowy bowiem 
uwzględniając wysoki poziom 
przemysłu tytoniowego w tej dziel- 
nicy, stara się zatrudnić wszyst- 
kich robotników, którzy dawniej 
w tej gałęzi przemysłu tu praca 
wali. 


Śmiały napad bandycki. 


Od pewnego czasu w Bobrowni jszkania, gdzie się znajdował /Gaj--| bandyci zabrali je i wzięli się do 


ku zdażają się coraz częściej bez- | dzik wraz z rodziną i zaproszo- jrewidowania wszystkich 


osób, 


czelne napady bandyckie. Nieda- | nymi gośćmi i pod groźbą rewol- |obecnych w mieszkaniu, zabiera- 


wno dokonano napadu na 


dom  werów rozkazali obecnym poło- |jąc im kosztowniejsze przedmio- 


| 


Wiktorji Chwistek w Bobrowni- żyć się na ziemi, a od gospodarza ty, mianowicie: pierścionki i ze- 
kach, przed kilku dniami zaś pra-Qzażądali wydania pieniędzy, Je-|garki, oraz całą gotówkę. Bandy- 


wdopodobnie ci sami bandyci na-|den z bandybów pilnował tych, 
padli na dom właściciela wódek |którzy w pokoju leżeli na ziemi, a 
Franciszka Gajdzika, dwaj inni przeprowadzili skrupu- 

Trzech uzbrojonych w rewolwe |latnie rewizję w całem mieszka- 
ry bandytów wtargnęło do mie-lniu. Znalazłszy 300 zł. gotówką, 


ZĄBKOWICE. 


Onegdaj na szosie pod Ząbko- | głodzka, napadło dwuch uzbrojo- 
wicami, wiodącej do Basiuli, na nych w rewolwery bandytów, je- 
owracającą ze stacji oc lden z nich, podchodząc do napa- 


renę, zam. we wsi Poręba Mrzy- | dniętej wystrzelił w górę, chcąc 


ci, po zrabowaniu ogółem około 
600 zł, udali się w kierunku Gór 
nego Śląska, zaśroziwszy przed- 
tem śmiercią każdemu, ktoby dał 
„znać policji o napadzie. 


|około 40 zł, gotówką. Bandyci ulo- 
tnili się 
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Największe organy na Świecie. 


Teatr wielki w Pittsburgu (St. Zjedn. Am. Półn.) 
moża się poszczycić posiadaniem największych 


organów na świecie. llustracja nasza przedsta 
wia organistę, który próbuje poraz pierwszy ten 
olbrzymi instrument, 


Wychodźtwo do Ameryki Półn. 


Nowe ograniczenia. 

NOWY JORK, 21 stycznia. (Własna służba telegraf, „Gł. Polsk.") 
Komisja imigracyjna kongresu postanowiła zwołać konferencję imi- 
(gracyjną, w której wzięłyby udział wszystkie państwa znajdujące się 
w Ameryce, Celem tej konferencji byłoby opracowanie jednolitego 
ustawodawstwa imigracyjnego dla wszystkich państw Ameryki Pół- 
nocnej, Nowa ustawa imigracyjna ma zawierać przedewszystkiem 
mastępujące dwa postanowienia; 


1) Jeśli obcokrajowiec chce się naturalizować w Ameryce, musi 
|przedłożyć dokumenty, wykazujące, iż do Ameryki przybył na drodze 
legalnej; 


2) Musi udowodnić, że jego rodzina pozostała w kraju rodzinnym 
nie jest chora na choroby zakaźne, 


m 5) ————— 


Król cyganów. 


W Budapeszcie zmarł przed kil- Pojedynek ten nie odbył się jed- 
koma dniami 75-letni Maroz Ban- |nak na szable ani na pistolety, lecz 
da, rniajpopularniejszy na Węgrzech!na skrzypce, Obaj makomici wir- 
„król cyganów”, znakomity skrzy- tuozi popisywali się kolejno przed 
pek i kapelmistrz orkiestry znanej kilkutysięczną publicznością buda- 
nawet na dworze wiedeńskim, — |peszteńską, która miała rozstrzyś- 
Przed kilkoma laty Banda został |inąć komu należy pozostawić za- 


ja widocznie przestraszyć. Głogu- | wyzwany ma oryg. pojedynek |szczytny tytuł. Obaj grali jednak 
ckiej zrabowano złoty naszyjnik i |przez 


rywala. swego, również tak pięknie, że pojedynek pozo- 
skrzypka Laczi Racza, który chciał | stał nierozstrzygnięty, 
[mu odebrać tytuł „króla cyganów”! 


ska na wschodnim krańcu miasta... 
Sami robotnicy... Ale Max nie bał 
się, bo w gruncie rzeczy nie było 
czego, zresztą — o ile w okresie 
kawalerskim usposobiony był błę- 


JAN J, ZANDMER. 


Koniec Maxa 


lzaś z pod powiek wyglądały oczy, 
płonęce tajnią czarnej nocy, z któ- 
|rej przebijał wyraz wybitnie semi- 
cki. 

— Spotkaliśmy ją tak koło jede- 


nie puścimy aż do rana, a sama | 
pani stąd nie wyńdzie, to niech} — Ano ta pani to sobie łazi 
pani lepiej usiądzie se pt tam. -- | po ulicach o dwunastej i szuka 
No nie? — zwrócił się pytająco do frajerów. Mówiłem, że nie wolno. 
innych. Max Lublinerblau spojrzał tym 


— Co jest z tą panią? 


Lublinerblau a. 
Opowieść poufna. 


Nie mam na myśli, naturalnie, 
owych licznych kawałów, jakie o- 
powiadano o Maxie Lublinerblau 
z czasów jego górnej i chmurnej 
rałodości, kiedy był jeszcze buchal- 
terem u Gnieźnieńskiego za dnia i 
stałym gościem w „Arkadji* na 
Zwarjowanej w nocy... Od czasu 
jak się ożenił po raz wtóry i jego 
agentura wełny i bawełny tak świe 
tnie się rozwinęła, wiódł przecież 
żywot solidny na łonie harmonijne- 
go dobrobytu i był jednym z po- 
wszechnie szanowanych obywateli 
miasta naszego. 


I tak marnie zginał... 


Ów fatalny 


nym rabunkom i morderstwom, — 


Niemieckie wojska oczekiwane by-|urzędowania milicji. Przed północą 
ły w mieście z dnia na dzień i wszyjkiedy Max Lublinerblau 
stkie instytucje i urzędy państwn-|właśnie nad ciekawą partją „tele- 


śmierci je-|brykant Lerbst, a zwłaszcza szpa- 
go wydarzył się w tym pamiętnym |kowaty majster fabryczny Wajgert, 
roku, kiedy w całej kulturalnej En-|nieraz bawić się chcieli w pobła- 
ropie rzuciły się szare masy uzbro- | żliwość. 

jonych ludzi ku wzajemnym solid-|-— 


kitnawo, to szczerym demokratą 
stał się od chwili, śdy został kamie 
nicznikiem i członkiem zarządu 
stowarzyszenia. 

Dzielny był z niego rewirowy. 

Z iście szlachecką fantazją od- 
dawał się społecznym obowiązkom 
jak przystało na obywatela, w któ- 
rego rękach spoczął — w pierwsze; 
mierze przynajmniej — los półmi|- 
jonowego miasta. Lwią część wol- 
nych godzin, a miał ich wtedy, z 
powodu ogólnego zastoju, dwadzie- 
ścią cztery na dobę, przepędzał w 
lokalu komisarjatu, mieszczącym 


nastej i powiada, że idzie do domu, 
a w godzinę potem znów ją widzi- 
my — raportował milicjant rewi- 
rowemu Maxowi, —. Mówiłem, ż2- 
by pójść do domu — dodał, zwra- 
cając się do aresztowanej. — Jak 
kazali, to trza słuchać, taki nakaz 
jest, że po dziesiątej niewolno i 
slus... 

Max Lublinerblau niezadowolo- 
ny był z incydentu, bowiem w cie- 
kawej partji „telefona w czwórkę” 
był właśnie w owej chwili „na rę- 
ku" i stał przed brzemienną w sku- 
tki decyzją: przyjąć, czy pasować. 


się na parterze dużego gmachu fa-| To też spojrzał tylko z pod oka 
trycznego. Dzierżył tam berło wła-|na Sarę i rzekł krótko į stanow- 
dzy i ferował sprężyście sprawie-|czo: 


— Zaraz zobaczymy. Niech ja 
pan tymczasem posadzi, tam na 
ławce 

Aresztowana jednak nie usia- 
dła, tylko stała pośrodku lokalu i 
z chmurnym, posępnym wyrazem 
twarzy patrzała na graczy, 

— Na — rücken Sie mal he- 
raus mit dem As-coeur — zachę4 
cał fabrykant Lerbst, strzepując 
| popiół z cygara. Śmiało, panie 
Wajgert, rzuć pan dyskę, ot tak 


dliwe, dobro całego rewiru na ce- 
lu mające, wyroki, chociaż dwaj in- 
ni i" tejże dzielnicy, fa- 


„rewirowi 


Działo elę tow drugim tygodniu 


siedział 


we — w ich rzędzie policja — opu-|fona w czwórkę”, sprowadzili ro- śmiał się Max Lublinerblau, za- 


ściły miasto. 


prędzej, wobec takiego stanu rze- 
czy, musiała zorganizować się mi- 
licja obywatelska i Max Lubliner- 
blau został wówczas „rewirowym”' 


skich, 


Niebezpieczna okolica. podmiej- 


czas właściwie nie była. 
w jednym z komisarjatów podmiej. miała okoloną miękkim owalem |stytutkę, aby usiadła. 
czarnych włosów, a wyraz kobie-| 


cości malował się na jej obliczu, | na środku izby? My panią i tak 


Pozostawiono cały|botnicy-milicjanci zatrzymaną na bierając lewę, Gra stawała się co 
gród na łasce Boga i wroga. Co-|ulicy prostytutkę. l 


! raz ciekawszą, a jeden z robotni- 

Nazywała się Sara Rozenberg; ków; przestawszy właśnie dokła- 
cechował ją brak wszelkiej nie-|dać drew do piecyka, na którym 
zbędnej załotności, a do tego ładną |stat „czajnik* z gotującą się wodą 
Lecz twarz na herbatę, zaczął zachęcać pro- 


— No i co pani będzie tu stać 


— Chyba — rzekł jeden. 
Prostytutka zaś odezwała się 
nagie matowym głosem: 
Ja muszę zaraz pójść do do- 


mu, 

Śmiech rozległ się po izbie, 

— Co jest? Niedobrze ci tu? — 
śmiał się młodzieniec o dziobatej 
twarzy, — Jak się tu położysz, 
to i tu zarobisz, na co ci do domu. 

Odezwała się ponownie, z ja- 
kąś dziwną mieszaniną zaciętości 
i pokory w głosie: 

Ja muszę zaraz póńść do 
domu, 

— To zależy od panów rewiro- 
wych — rzekł basowym głosem 
milicjant z błyszczącymi guzikami 
woźnego na wyświechtanei kurt- 
ce, 

— A co ci tak śpieszno do do- 
mu? — pytańo zewsząd z urąga- 
jącym śmiechem. 

Tedy rozejrzała się Sara bezra- 
dnie po obecnych, przysunęła do 
stołu i podniesionym trochę, acz 
lękliwym głosem znów rzekła: 

— Panie... Pan słucha — ja mui- 
szę zaraz iść do domu, 


przeszkód, Zwłaszcza w grze w 
| telefoni w czwórkę”, który, iak 
|wiadomo, jest grą zajmującą bar- 
dzo. To też nic dziwnego, że 
| Max Lublinerblau zwrócił się do 
Jpetentki surowo: 

PEL Prosiłem, żeby pani zacze- 
|kała. Tułaj nic się nie robi na za- 


jwołanie. Zrozumiała pani? 
i Następnie zapytał milicjanta: 


Dobry gracz nie lubi w grze”! 


razem uważnie na „panią — mru 
śnął małemi, buremi oczkami i 
rzekł poważnym głosem porząd- 
nego człowieka: 

— Niech pan jej każe usiąść i 
niech siedzi, O piątej może sobie 
pójść, 

— Ja muszę już pójść... Ja mu- 
szę,.. niech pan słucha... 


— Co to znaczy: ja muszę — 
oburzył się z namaszczeniem 

ax, — Pani wie, że wolno do 
dziesiątej tylko, O — to jest mus, a 
nie: „ja muszę”, 

— Ale ja muszę... 

— Nie pani nie musi, powta- 

rzam! Tutaj proszę zostać i sie- 
dzieć, My już będziemy wiedzieli. 
kiedy pani musi pójść, 
Na — lassen wir sie doch 
gehen — zaproponował jowialnie 
stary Lerbst, Ale Max  zareago” 
wał ze swadą: 


— Was reden Sie denn.. Jak 
się powiedziało o dziesiątej, to 
musi być o dziesiątej szlus! Z ta- 
ką hołotą nie można inaczej, 


I spojrzał znów na prostytutkę, 
Uważał, że postawił już na swo- 
jem, więc teraz mocą zwyczaju 
przesunął wzrok wzdłuż jej posta- 
ci. Dusza Maxa skonstatowała, że 
dziewczyna ma mile uwydatniają- 
ce się piersi. 


Jednakże znów zaczęła. 
— Ja nie mogę tu być... 

ja muszę pójść, bo ja... 
(C. d m.) 


panie... 
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22. I, — GŁOS POLSKI — 1025 r, 


Rynek bawełniany w Egipcie. 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego"). 


Wypadki polityczne w Egipcie | strony kontynentu europejskiego, 


nadal jeszcze 
wpływ na sytuację tamtejszych 
rynków, tembardziej, że 
mniej nie można przyjąć za pew- 
siik, że dalsze powikłania są wy- 
kluczone, 

Eksporterzy starają się swój 
towar jaknajprędzej załadować 
na okręty, a zapasy, przeznaczo- 
ne dla eksportu, leżąse narazie 
'w składach, ubezpieczane są nie- 
tylko od ognia, ale również i od 
ewentualnych strat, jakie mogły- 
by wyniknąć z powodu zamie- 
szek i zaburzeń w kraju, Ten stan 
rzeczy odbija. się na ogólnym po- 
ziomie cen bawełny, mimo że nie 
można uznać go za główną przy- 
czynę silnej haussy na Sakellari- 
dis. 

Bawełna wysokoegipska słabo 
tylko nadąża za temi zwyżkami. 
Różnica w .cenie tych dwuch ga- 
tunków, która na początku obec- 
nego sezonu wynosiła 6 do 8 tala- 
rów, dzisiaj wynosi 24 talary, 
przyczem cenę bawełny wysoko- 
egipskiej wobec bardzo pomyśl- 
nych zbiorów należy uważać za 
stanowczo wygórowaną. 

Nienormalny ten stan rynku 
znajduje wytłomaczenie w silnym 
popycie na bawełnę egipską ze 


wywierają 


——— 
Kupcy polscy a 


Biuro prasowe stow, kupców 
polskich w Warszawie przesyła 
nam z prośbą o umieszczenie ko- 
mumikat-następujący: 


silny |który przeważnie kupuje 


lepsze 
gatunki taniej bawełny wysokoe- 


bynaj- | gipskiej, niż drogą Sakellaridis. 


Dowóz bawełny do Aleksandrii 
w ubiegłym tygodniu wyniósł 
31,000 bel. s 

Załadowano w tym samym cza- 
sie 15,400 bel, Zapas chwilowy 
wynosi zatem 255,886 bel, 

okresie od 1 sierpnia do 10 
grudnia 1924 r. załadowano 
państw na kontynencie europej- 
skim następujące ilości bel.: 


1923-24 1924-5 
Francja 57.416 55.483 
Niemcy 19.818 11.629 
Włochy 17.284 18.030 
Hiszpania 14,317 18.603 
Szwajcarja 13.916 20.662 
Belgja 4,380 920 
Turcja 3,708 325 
Austrja 2.920 5.308 
Polska 2.690 2.354 
Holandja 2.466 1.188 
Grecja 404 1.004 
Portugalja 380 196 
Czechosłowacja 9.770 14.286 
Poza cyfrą zakupów  pol-kich 


w Egipcie bardzo dla nas intere- 
sująco przedstawiają się zakupy 
Czechosłowacji, które świadczą o 
wzmożonej pracy w czeskim prze 
myśle bawełnianym. 


Targi gdańskie. 


opinję kupiectwa polskiego zgru 
powanego w stow., która wyraża 
się jak następuje: 

aktyka stosowana dotychczas 


„Stowarzyszenie kupców pol- |przez władze gdańskie idzie wyra- 


skich w Warszawie otrzymało za |źnie w ki 


kierunku utrudniania kon- | 


proszenie na gdańskie targi mię- |taktu między ekonomicznemi sie- 


dzynarodowe, 


rami Polski i Gdańska. 


do | ne 


Import karvników do 
Stanów Ziednoczonych. 


Według danych amerykańskie- 
$o urzędu statystyki celnej wyni- 
ka, że w listopadzie 1924 r. przy- 
wieziono do Stanów  Zjednoczo- 

nych 378,554 funtów barwików o- 
$ólnej wartości 369.951 dolarów. 
Udział niemiecki w tym imporcie 
wynosi 45 procent, Szwajcarji 40 
procent, Kanady i Holandji po 4 
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Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, 21 stycznia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
ma były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18,50 


Parowozy 0.36—0.42—0.41 

Rudzki 1.27—1.25—1.27 

Ursus 1,40 

Zieleniewski 9.05—9,25—9.15 
Żyrardów II em. 11.60—12.15—12,05 
Haberbusch 5.20—5,30—5.15 


Notowania miełfowe w Paryżu. 


y i p p k 
procent, Angli 3 procent, Belgii i CZEKI. de deld: Sema RUSZA 
innych krajów po 2 procent. Ga- Belgia 26.17 Londyn 88 5! 
tunikowo naiwięcei sprowadzono: Holandja 20 85 N. jork RZ 
Indanthrene blue GCD. Rkodami- Londvn 24.81.50 sk r 262.50 

` A e ) , szpanja 2. 
B. Ciba violet B., Rhodamine N. York 5.18.50 Włochy 75.55 
6 G., Cibanone Yellow R. Paryż 28,01 Runtunja „270 
Jiedeń 28 15 
umer eee | Wiedeń 1.3050 upie SO 
Włochy 21.27 Norveoid 289,50 
 Szwajcarja 100.10 Szwecja 500.— 


etda prady. 


Kopenhaga 92.60. 
Milionówka —, — 

8 proc. pożyczka złota 7,80 
Pożyczka dolarowa 3,56 

4 i pół proc. 


L 
listy zastawne | knięcie siełdy. 
N. Jork 


Motow'nia giękioge w Londynie. 


ONDYN, 20 stycznia (Pat)— Zam- 


. ziemskie 23.80 477.8. 
Poszukiwane. 5 pr. obl, m. Warszawy przed- Belgia | yt 
wojenne 18. p 11.84 76 
WAZNE DLA PAŃ! 4 i pół proc. obl, m. Warsza:| portugalia 2, 
Pracownia haftu recznego, nagro |wy przedwojenne 14.25 Szwajcarja 24,795 
dzona dyplomem, przyjmuje suknie 4 proc. listy zastawne ziemskie Francja 88,562 
oraz wszelkie hafty, pore arty OZ Włochy Aż 
styczne. Ceny bardzo niskie. Przyjmuje , P > : Danja 52 
uczenice. Cegielniana 19, m. 1.  O1-I Pożyczka konwersyjna 4,50 Norwegja 51.30.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 Szwecja 17.72 
Złoty polski za jeden funt 24,30 


SILNA, CHĘTNA, 
uczciwa szuka DEY na przychodnia 
do wszystkiezo. Łagiewnicka NN: 10 
Marjanna Woźniak, 659—3 


Artystyczna pracownia 


Gielda okc'owa. 


Bank dyskontowy 6.70 

Bank dla handlu i przem. 1—1.10 
' Bank zachodni 1,75 

Bank handlowy 5.70—5.45 

Bank przem. Lwów 0.39 


æ ea 


Urżędowa gielda ndańska, 


GDANSK, 20-go stycznia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 


notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101,99—102,11 * 


szelkich robótek ręcznych przyjmuje c 
saówiecia na bia ły "i Apae Ura Bank zarobkowy 7.50—7.70—7.60 100 hp SHA e = wi 
filet szydełkowe roboty, ażurkirównież | Cerata 0.50 ZER NA y k 

i bieliznę damską. Ceny bardzo niskie.| Puls 0,39 


| Margulies, ul, Kilińskiego 46, I k U 


Chodorów 4.25—4.40 


Telegraficzna wypłata na: j 
25 22—20.— | 


Wobec sytuacji wytworzonej| Dopóki władze gdańskie przeja- 
wiadomymi wypadkami 'z dni o-|wiać będą nieuznawanie potrzeby 
statnich, stow. kupców przesłało | gospodarczego współżycia i stoso- 
dyrekcji targów odpowiedź, któ- wać będą metody szkodliwe dla 
rej treść podaje niżej do wiado- |jego rozwoju, dopóty zorganizowa- 

mości swoich członków: ne kupiectwo polskie uważać bę- 

„W posiadaniu listu W.Panów z|dzie za niemożliwe branie udziału 
dnia 12 b, m, z zaproszeniem na |w gdańskich targach międzynaro- 
gdańskie targi międzynarodowe, |dowych*, 
mamy zaszczyt zakomunikować 


m a az p A 
Obniżenie zarobków w amery- 
kańskim przemyśle bawełnianym 

(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego*). 
Zwiążek przemysłowców baweł-|procent. Skutkiem tego stała się 
nianych w New - Bradford posta-|aktualną sprawa ogólnego obniże- 
nowił z dniem 19 stycznia obniżyć |nia zarobków w amerykański.a 
płace zarobkowe robotników o 10|przemyśle bawełnianym. 


Lond 
Częstocioe 2.15—2.40 Warszawę 101 14—101 66 
BIURALISTKA Michałów 0.42—0.40—0.44 Berlin 125 zeza 

poszukuje posady pomocnicy buchal- Firtey 0.30 N. Jork , 
tera, kasjerki lub maszynistki Oferty| Drzewo 0.90 |: 
sub. „Z Cz" do Adm. „Głosu*  554-5| Nafta 0.60 

Lilpop 0.67—0.71—0.70 e 

Norblin 0.75 M t 
STOLARZ-POLEROWNIK | Ostrowiecki 650—635 ASAZY SLA, 
odnawia meble. Oferty sub. „Spęcja:| Rohn i Zieliński 0.42 posiadający dyplom, polecany przez 
ista“ do Adm. „Głosu* 515—5| Starachowice 1.78—1.94 poważnych lekarzy, ma parę go- 


Wulkan 2.15 

Zawiercie 19.50—19—19,50 
Spirytus 2.90—3.05—3.00 

Zgierz- 1.10 

Siła i światło 0.38—0.40 
Czersk 0.53—0.58—0.57 


dzin wolnych. Oferty do „Głosu 
Polskiego* pod „Masażysta“, 


+ nen 


- ODPOWIEDNIA 


młodsza z szyciem i długoletn em świa- 
dectwem poszukuje miejsca. Oferty do 
„Głosu Polskiego* sub „Młodsza*. 


Dr, med. 


p e 
541-5  Gosławice 205—2.15—2.10 m l 5 H 
Zacf arowane Cukier 3.30—3.45—3.40 
į oa TERT 2.95 Choroby uszu, nosa gardła i krtani , 
WYCHOWAWCZYNI op =" powrócił. 


Cegielski 0.68 
Modrzejów 4.20—4.40 
Orthwein 0.23—0.25 


Przyjmuje od 12—2 i od 4—6. 
26-ga Sierpnia 8. (Benedykta 


doświadczona ze świedcctwami kilkulet= 
niemi poszukiwana do 2 dziewczynek 
14 i R lat. Andrzeja 28, m, 7, 5—4. 


42 2 


3 Pocztówek9j 


podwójnie retuszowanych cała figura 


A 


W PIERWSZONCEDNEM. ATELIER FOTOGRAFIC EA 


w Łodzi, Plac Wolności lo 6 


| Foto-Por Foto-Portret 


duży z natury cała duży z nafury cała figura igura 40x50 40x50 c/m. 


101! 


Piotrowgki: * tod Pech 


Niniejszym komunikuję Sz. Publiczności, iż zdjęcia wykonywam stosując się do wzorów zagranicznych. Pawilony do zdjęć ogrzewane. Niepogoda nie wpływa na dokładność zdjęć. 


Zakład czynny codziennie od 9 r, do 8 wiecz. 
UWAGA: Agentów portretowych firma nie wysyła. 


Teatr wietlny, 


w obrazie 


„Nowosci“ «PPZ y kominku 


Zakład czynny codziennie od 9 r. do 8 wiecz* 


139—-10 Z poważaniem kierownik: p, Ruchceari. 


Specjalna ilustracja mu- 
zyczna i śpiewy w wyko- 
naniu artystów. Słynne ro- 
manse cygańskie odśpiewa 


Z. Ulas. 


larząd Powiatowej Kasy Ghorych w Ozorkowie 


ogłasza 


| Na ulicy Piotrkow- ocoo 
> est kreta Osa pz es EEE z 
Od 19 stycznia 1925 roku znaleziono U 


2 Pierwszy raz w Łodzi © 


Lecznica ` 


 portmonetkę. 


Odebrać można 


KONKURS 


na stanowisko dyrektora. 


Reflektanci, którzy niodąsię wykazać przyjnamniej 2-letnią pracą 


w Instytucjach Ubezpieczeń Społecznych, 


dnia 51 stycznia r. 


586—5 


Zakopane 


Willa „Piast“ ul. Sienkiewicza 


Pensjonat dr. Gotlieba 
z Hrakowa, 

Pokoje słoneczne, oszklone werendy, 

elekryczność. Opieka lekarska na miej 

sci, Kuchnia wykwintna. Ceny umiar- 

kowane. Wiadomość w Łodzi u d-ra 

J. Kona, ul Sienkiewicza N 18, 75—5 


„sub. Powiatowa Kasa Chorych w 
Powiafowa Kasa Agd w Ozorkowie. 


raczą oferty zgłasżać do 
zorkowie, 


Poszukuje 


mieszkania 


6—7 pokojowego, w górnej części 
ul. Piotrkowskiej i okolicach. Oferty 
do Adm, „Głosu sub, „l. S.* 69- >, 


DANTE ALIGHIERI 


Wielki człowiek w życiu swej epoki. 

Wizje dziejowe w 10-ciu aktach. Wy- 

twórni „Sindicato Films Storicke* we 
Florencji. 

— Dla dzieci i młodzieży — 


|-52] Liot Narodowy Harcerzy 


Warszawie. 
r. 


Had p program ? ? 


Dla dorosłych: p 


Potrzebny 


CHŁOPIEC 


umiejący czytać i pisać. 
Zgłaszać się do Adm. „Głosu 
SZA Polskiego“ z rodzicami.  598—2 


w Admin. 


(front pr. str, il p.) 


Pokoje słoneczne, 


i „liłosu 
Polskiego*, 


Lekarz-dentysta 


E. MORGENSTERN- 
STNAJDEŃ 


wznowiła 
przyjęcia 


Kilińskiego 49, 8 


Zakopane 


willa „Józefa ul. Chałubińskiego. 


wspaniałego last. 
—— Ceny umiarkowane —— 


lekarzy specjalistów i gab'net dentystyczny 


ul. Pioirkowsks 62. Tel. 31-54 


otwarta od 9 rano do 8 wiecz, 
w niedzielę i święta. Wizyty na mieście. 


Dyżury nocne. 
Pomoc akuszeryjna. 
Cena porady w dzień zł. 3 


ciepłe wśród 


Również 


: 

: 

8 
'Okazyjinie 


tanio do sprzedania 2 kostjum; 
damskie i kołnierz futrzany damski. 
Wia mę w sklepie pani Weber, ub 
Piotrkowska 1%0. 


= ooo A 


| 


( mości, 
T 


1 


' 10) Knopf Mordka, Piotrkowska 60, 
- 11) Szteruberg Jankiel, Wschodnia 49, 
' 12) Sztejnhorn Sz. M., Południowa 32 


W sobotę, dnia 24 stycznia r. b. 
na rzecz „Domu Sierot" Północna Wr. 


WIELKI BAL 


sa tête paróe* 
(z paów | głowy). 


Wspaniała, dotąd niebywała dekoracja sali. 
„obrona przeciwgazowa*. Taxi-tancerze 
oryginalnych atrakcji 
Bogato zaopatrzone bufety, cukiernia. bar. 
Panów obowiązuje frak lub smoking, Panie bez ma 
Na galerji strój bałowy nie obowiązuje. 


Sprzedaż biletów przy kasie nie odbywa się. 


w niewielkiej ilości bilety są do nabycia za podaniem nazwiska 


u W-go pana Dyr. Maksa Kona, Widz. Manufaktura, Cegieln. 18, 
. Lichtensteina, Piotrkowska 54, wtirmie „Margot“ 


U " 


Piotrkowska 64 


II URZĄD SKARBOWY 
' podafków i c asii s 
w hodzi. 


OGLOSZENIE. 


Łódź, dnia 21 stycz 


[I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 


daje niniejszym do ogólnej wiadomości, 


że na pokrycie 
podatków i opłat skarbowych odbędą si 


zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 
dnia 30 stycznia 1925 roku między godz. 10 rano a 4 


| 1) Tejtelbaum I. M., Piotrkowska Nr. 37, kredens, otomana, zegar 


i stół. 
2) Pytter M., Piotrkowska 37, 10 par kap pluszowych, 
3) Orenszteln 8, Piotrkowska 31, 10 sztuk towaru, 
4) Łaski i Zyskind, Cegielniana 19, 
5) Zmigryba i Laterna, Hotel „Savoy“, 
6) Ajzner 1 Zylbersztajn, 
i 2 biurka. 
7) Galcer G., Dzielna 21, kredens, 3 szafy, lustro, 
2 kontuary, 2 pieńki i lodownia. 
8) Goldman icek, Dzielna 50, 2 szafy, 
9) Adam Adamski, Piotrkowska 82, 25 


100 tuzinów pasty, 


szafa i maszyna, 
, szafa, 


13) Cymerman Wolf Jakób, Cegielniana 36, kredens, stół, 


, 14) Joskowicz I. M., Cegielniana 30, 


i 2 otomany. Dorea 
chuste 


15) Fiszbaum Lajb, Cegielniana 66, pianino. 


19) Fidel Henoch, Piotrkowska 24, 3 szafy, stół, 6 krzeseł, 


16) Grynberg Majer, Zawadzka 23, kredens, 


pomocnik, 
szyna, garderoba, toaleta i kozetka. 


17) Banker Fiszel, Pomorska 35, biurko, 2 szafy, kredens, 


maszyna i 2 stoły. 
18) Lewin Mendel, Piotrkowska 24, 2 szafy, lustro, 
6 krzeseł. 


i kanapa. 
20) Rachmil Apel, Kilińskiego 23, worek cukru, szafa i 


'21) Worcman Izaak, Piotrkowska 10, szafa i stół, 


. 24) Baruchin Jankiel, Południowa 23, kredens, tremo i stół, 


28) Zylbersztajn Natan, Kilińskiego 18, 2 szafy, umywalka, stół i 


`~ 


| 32) Brawerman M. J., Kilińskiego 28, 2 szafy, lustro i kredens. 


22) Zabłudowski S. i S-ka, Piotrkowska 58, Dzielna 36, 

23) Taub M., Cegielniana 57, szafa i tremo. 

25) Frenkel A., Piotrkowska 62, 100 metrów weluru. 

25) Handelsman, J., Dzielna 19, 6 stołów. 

27) Kantorowicz I., 
elektryczne. 


i 6 krzeseł. 
29% Ajzner i Stillerman, Wschodnia 67, 40 sztuk towaru. 
s Rotsztadt Abram, Skwerowa 6, pianino. 
31) Lipszyc i Zelman, Piotrkowska 8%, 15 sztuk towaru. 


38)-.Szochet Jakób, Piotrkowska 82, 30 sztuk towaru. 
34) Herszkowicz A., Pomorska 29, szafa. 

35) Lerner D., Konsłantynowska 50, szafa i kredens. 
36) Rozenblat, Pomorska 29, szafa. 

37) Jarociński Herman, 6-go Sierpnia 36, szafa. 

38) Fiszer W. D., Piotrkowska 79, 5 sztuk towaru. 
39) Opatowski Dawid, Szkolna 10, biurko. 

40) Hornsztajn Eljasz, Piotrkowska 35, 2 szafy. 


41) Berger i Chabański, Piotrkowska 85. 2 stoły i 2 krzesła. 


442) Wolf i Gołdminc, Gdańska 101, 20 sztuk towaru. 


43) Birencweig i Szyber, Zachodnia 68, 15 sztuk towar. 
45) Thomas i Rubinstein, Piotrkowska 85, kasa ogniotrwała 


45) Suchowoiski Rubin, Nowo- -Cegielniana 10, kredens, szafa, stół 


j 6 krzeseł, 
46) Steln H., Leszno 45, szafa ogniotrwała i 6 biurek. 
47) Czapnik Marja, Wchodnia 64, 2 szafy, 


) Tempelhoif M., Wschodnia 49, otomana, maszyna i szafa. 


) „Labor“, Piotrkowska 80, maszyna, 9 sztuk towaru i 2 


50) Spiro, Altman i Abbe, Piotrkowska 48, 30 sztuk iowaru. 


51 D Grinberg U., Wschodnia 57, 20 sztuk towaru. 


52) Kurc W., Nowomiejska 3, kredens, szafa, zegar, stół i 


3) Gadi Moszek, Wschodnia 39, szafa i maszyna. 


Zasekwestrowane ruchomości Są do obejrzenia w dniu sprzedaży 


u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 


kedakior i wydawca Fiarceli Sachs. 


SALA FILHARMONJI. 


ę publiczne licytacje rucho- 


maszyna do pisania. 
Piotrkowska Nr 64, 200 kilo przędzy 


stół, 6 krzeseł i szesiąg. 
garnków aluminiowych. 
10 sztuk towaru wełn. 


Piotrkowska Nr. 88, 3 stoły, krzesła i dodatki 


(2) PODMUNICKI. 


22, 1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


38 


w zakresie szkoły średniej 
przy P. O. W. w Łodzi 


„Margot”, Piotrkowska Nr. 64 
możliwie do czwartku, do 
godz. 6'/2 wiecz. 


~ Jutro 8.30 wieczorem gra 


Światowej sławy sKrzypek 
EUGENIUSZ 


YSAYE 


$ Przy fortepianie: Jean du CHASTAIN. 


Szczegóły w afiszach i programach, 


Z poważaniem 
Zar 


„Domu Sierot" 


Północna 38. 


[EJogłoszeniadrotne 


Po 10 groszy za wyraz, 

Dla poszukujących pac” 
E 5 groszy za wyraz. - 
s mniejsze ogłoszenie B 3% 


tanka i Wythow. zyska udzie- 


la lekoji w zas 
kresie 8 klas gim- 


>| 
+ 
m 
2 


Wobec kursujących pogłosek, jakoby YSAYE MB 


umarł albo, że grać będzie Syn jego, komu- ekcje muzyki na a 
| nikujemy, że wszelkie. te pogłoski są bez- l pianinie Surig oR. Tank Colak 
podstawne, gdyż wielki YSĄYE żyje i przy- A pa ode i francuski. Wia- 
MS jedzie do nas jutro, aby wystąpić jedyny raz | te vaevas domość: Łódź, 
i 4 biurka. SE w sezonie bieżącym na 14-tym koncercie wie ka. Piotrkowsku 132, 
z cyklu „Mistrzowskich koncertów”. dziny 1-6 po aa zakład fryzjerski. 
Bilety na. powyższe koncerty sprzedaje łudniu  odstępuję Rz 
kasa Filharmonii, 597—1 pianino dla ówi- | ~ 

i czeń  samodziel- 
nych, tamże w | Kopno | sprzedaj 

godzinach przed- 

biurka. południowych od 


rtowa sprzedaż 
maszyn do Szy- 


IE 


9 — 12, lekcje ję- 
zyków polskiego, 


cia. Ceny fabrycz: 


5 krzeseł, francuskiego, nie- | he. Perta i Pomor- 
 |POOOGOOOOCOOOODOOOGOOOOOODOCOODOOOOAA ukiego, graz poj. | ski, Piotrkowska 
3 skiego, oraz przy- | N 69, w podwó 
M Laboratorjum chemiczno farmaceutyczne sposabianie ucz- „| rzu. 92—25-k 
x Ap KOWALSHI > Are e 
> Warszawą re z si Ka. 
yi poleca proszki od bólu głowy dla r w 5 [ p. przódaw: Ukay] 
M dorostych, znak fabryczny 5. | nie duży dywan 
M |prancaies conne | 5mtr x2. Nowo-Ce- 
p .KOWALSKIN t6 = aj ons. S'adre5* Ser 43, m. 8 
Łądać w upiek.99 arola 20 log bejrze można 
faaooonoaoeononooonoooonons onoo BS -ot | ok 3-3 p SARLA Marjon, 8n 12 II! entre 5—5 h. | od 3—5 pp. 89-2-k 


W dinkai „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Nr. 0 


q + UUN UAA NE NANA NANANNANA NA NOCY OCENA 


Kursy dokształcające 


S NAIEGNSTER A. SZKOLA PRACY 
= (Piotrkowska 115). 
IE | > Zapisy kandydatów-(ek) do wszystkich klas przyjmuje kancelarja codziennie od g. 5.30 
Walka balonami, B >) do 9-ej wiecz, 
i wiele innych Ę zaj Początek nowego semestru dnia 3 lutego 1925 r. 
ez Karoty! | a: » 
sek. { r=g . at TZ so ry" 
pozosta Poz | FA NARARRRKARARAKRNANA RARRRAKRRKANNNARKNNBE 
ozostale 3 
ieski tl ki 
y THERMOCAP” | ycia 
580 —2 % i Główna 32 m.4; od 
: LONDYN NEW-YORK E 11—53, 591—2—k 
3 f Lokale, mieszkania 
/ . je wej rwą od 
- zaraz dwa po 
ia 19 , koi blami tub 
= 0 r ZER j bez mebli i oświet 
jl RETANKS eniem elektrycz- 
"5 - Nowa ZDOBYCZ NAUKOWA œ. nem. Wwinuonoaa 
A APARAT NASWIETLAJACY PRZECIW WYPADANIU WŁOSÓW kb 
l ję przyjmę na mie- 
4 szkanie kilku på- 
po- a pa Władomość 
zaległych Ę jaså Es "O 68 2.m 
| E. |mniesienia rozm, 
po pot: pracow Kappit 
szy arji Ma- 
jewski tat 
JEN.REPREZENTACJA NA POLSK Wr = przeniesiona z i 
WARSZAWA, - MARSZAŁKOWSKA Slm, z o h i 
9 prawa oficyna, dru 
gie wejście, narter 
— n. ARENA 
pozy —————., | METY hanow 
2 stoły, kanapa, Aa ES . saeh > na, pik e sprze 
5 z i , LA ania dom muse 
WAĆ prakja tów Hird Strauch, Tel 13-86 s si UNIGNI APA" 
Sala Filharmonji je” Catas Kawki: 
l e o godzinie Wszyscy członkowie Komi- $ jezyk, Piotrkow: 
8 krzesct | A Dziś 8.30 wiecz. tetu balu „a tète parte” od- R {553 %9  594-1-h 
rzese ° być się mającego w dniu 24 58 
Pożegnalny WISIĘP i m. proszeni są jaknaj- gg Laqubione iun. 
i znakomitych artystów teatru rzejmiej o przybycie na $$ jezer vel Isidor 
"O Stanisławskiego w Moskwie w enarne posiedzenie do sali § Wintergriin zgi- 
zegar, ma- | ggg GE aodiaWZÓW Kościuszki 21, gg] paszport nić- 
u OLGI PE | | miecki, wyd w Ło- 
kanapa, Í RE, j | dzi. 559 —3-z 
o [w czwartek, pl mmm 
RH W > li. © LENKOWIC 
$ Ay s, 1 Df 
Se >» | dn. 22b mog. 8 u. 8 "1 enayma 
kanapa. 1 ię Mocy » E SP | Konstantynowska 12 
å 9—2 i od 7—8 
garderoba. | | WŁODZIMIERZA sprzedane bilety do firmy dla pań E sobna po- 


czekalnia 218-10 


Dr. med, 


iF.Skusiewicz 
ul. Andrzeja Il 


uhoroby skórne 
weneryczne. 
godz. przyj od 
9.5) do Ii Id 5 
do 7 i pół, Panie 
od 5 do 6 wiecz. 
951—12 


W. Łaqińowsk 


Choroby skórne i 
wenerycziie. 


Gdańska Diuga)42, 
Przyjmuje codzien- 
nie od 12—2 popol, 
i od 5—8 w. 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matut 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, | do eg” 
zaminów Z poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
Uslna systemem ko- 
resoondencyjnvm. 


| EEC a 


Wydzierżawię 
stawy 


52 morgi na 10 lat, 
rybakowi. Powiat 
Olkuski, Wolbrom, 
młyn Grobla’ 
A. Marjański, 85-1 


Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski.. oo odpowiedzialny Władysław Magžalsši. 


